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Liga Narodów uradziła nowy kompromis 


W Genewie krążą sensacyjne pogłoski, że Mussolini ustępuje 


W naprężeniu oczekiwane 
wczorajsze posiedzenie Rady Li 
gi Narodów przeszło nad wye 
raz spokojnie i nawet powodu 
nie dało do sensacyj, na jakie 
powszechnie liczono. 

Przed publicznem posiedzes 
niem odbyło się zebranie tajne. 
Zatówno na jednem, jak i na 
drugiem posiedzeniu brakło de 
legata włoskiego barona Alois 
siego. Na tajnej naradzie usta: 
łono dalszą procedurę w spra: 
wie zatargu włosko s abisyńskie 
go, która została przyjęta na: 
stępnie ną posiedzeniu jawnem. 

Uchwalono więc wyłonić spe 
cjalny komitet, w skład którego 
wejdą wszystkie państwa zasia 
dające w Radzie Ligi Narodów 
z wyłączeniem Włoch. Zada: 
niem tego komitetu będzie wy: 
pracowanie odpowiedniego ras 
portu i zaleceń dla Rady co do 
dalszego postępowania. 


DALSZE ROKOWANIA 

Dalej postanowiła Rada nie 
tozwiązywać chwilowo Komite 
tu Pięciu, któremu nadal powie 
tzono misję prowadzenia roko: 
wań:. 

W dyskusji na jawnem pos 
siedzeniu zabrał pierwszy 
głos delegat Anglji min. Eden. 
który, popierając wnioski prze« 
wodniczącego, zaznaczył, że nie 
zostaną zaniedbane również in= 
ne kroki, które doprowadzić 
mogą do pokojowego załatwie” 
nia obecnego zatargu. . Ten 
zwroi w oświadczeniu delegata 
Anglji wskazuje na możliwość 
prowadzenia bezpośrednich roz 
mów między zainteresowanemi 
państwami. 


BRAK DECYZJI 


A więc co się stało w Genes 
wie? — zapyta czytelnik. Spe: 
cjalnością Genewy jest przewle 
kanie decyzyj i tępienie ostrzy, 
ale nie jasne rozwiązanie. Wczo 
rai właśnie też tak się stało. Ra 
da Ligi nie wypowiedziała jesz: 
sze swego ostatniego słowa. 
Znalazła się przecież między 
młotem a kowadłem. Gdyby us 
chwaliła natychmiast sankcje 
pociągnęłąby to za sobą wystąs 
pienie Włoch z Ligi. W ten spo 
sób sprawa uległaby zaostrze« 
niu. Gdyby zakończyła swoje 
obrady przyjęciem do wiado» 
mości sprawozdania Komitetu 
Pięciu, dałaby swoje zezwolenie 
na kroki wojenne Włochom. 
Co zrobić? Najlepiej wybrać 
drogę pośrednią. A więc sank- 
cyj przeciwko Włochom jeszcze 
nie uchwalona, ale stworzono 
nowy komitet, który będzie pi! 
nie śledził przebieg wypadków. 

Rada Ligi nie zakończy swej 
sesji, ale jedynie odroczy się, 
by w razie konieczności mogla 


się natychmiast zebrać. Jak więc |k 


widzimy, na terenie Genewy 
doszlo do kompromisu. 


TEOQORJA 
I RZELZYWISTOŚĆ 
W kuluarach Ligi rozeszły 
się pogloski o mającem nastą: 


pić spotkaniu Mussoliniego, La 
vala i Baldwina. 

Dyplomaci i mężowie stanu 
będą więc odbywali narady, a 
tymczasem... posuwają się na: 
przód przygotowania wojenne. 
Włoskie kolonje przedstawiają 
jeden obóz wojenny, w portach 
stoi flota wojenna, zakupuje się 
coraz to nowe statki, wojsko i 
amunicja płynie do Afryki. 

Nie próżnują również Angli: 
cy. Niemal wszystkie porty na 
morzu Śródziemnem goszczą 
już brytyjską flotę wojenną. W 
Abisynji ruch wojsk duży i w 


pełnem pogotowiu bojowem. 
Padają zapowiedzi walki na 
śmierć i życie. W różnych miej 
scowościach odbywają się de» 
monstracje na rzecz niepodległo 
ści Abisynji. Na wiecu w New 
Yorku spalono publicznie wizes 
runek Mussoliniego, 


CO DALEJ? 

W tych warunkach nasuwa się 
pytanie: Co będzie dalej? Od: 
powiedź jest niesłychanie trude 
na i musi z konieczności obra» 
cać się w sferze przewidywań, 
a te są niebezpieczne. 


Biorąc jednak pod uwagę ca: 
łość obecnej sytuacji, wydaje 
się, że Włochy szukają jakies 
goś honorowego wyjścia. Mos 
że właśnie ostatnie wahania 
Mussoliniego zrodziły pogłos- 
ki o mającej nastąpić dymisji 
Mussoliniego. o niezadowole: 
niu króla i szeregu wybitnych 
osobistości obozu rządzącego. 

Te wiadomości są zupełnie 
fałszywe. Mussolini jest abso: 
lutnym panem w rządzie i parte 
tji. Możliwem natomiast są róż: 
nice zdań natury ściśle fachos 
wej. Z tego powodu mogą od- 


powiadać prawdzie wiadomości 
o starciu na radzie wojennej 
między Mussolinim a marszał: 
kiem lotnictwa Balbo. Ten ostat 
ni miał rzekomo oświadczyć, że 
włoski plan wojskowy nadaje 
się do kosza. Mógł coś podob= 
nego powiedzieć, bo w opraca: 
waniu nie brał udziału, jakoze 
rezyduje w Libji. 

Jesteśmy więc w okresie wy: 
czekiwania, ale nie zawieszen:a 
dziaiań. Stan ten jednakże nie 
potrwa długo, gdyż wypadki 
rozwijają się z błyskawiczną 
szybkością. 


Powrót zwycięskich lotników do Warszawy 


Są szczęśliwi, że dla barw polskich zdobyli puhar Gordon - Bennetta 


W dniu wczorajszym o goż 
dzinie 20,48 przywiózł pociąg 
pośpieszny od granicy sowiecs 
kiej do Warszawy zdobywców 
puharu im. Gordon Bennett'a, 
kpt. Burzyńskiego i por. Wysoc 
kiego oraz drugiego i piątego 
miejsca: kpt. Janusza, kpt. Hyn. 
ka, por. Wawszczaka i por. Po 
maskiego. 

Trudności, jakie powstawały 
w związku z dostarczeniem ba: 
lonu „Polonia II“ do Moskwy, 
wpłynęły na niemożność ustale» 
nia ścisłego terminu powrotu 
zwycięskich naszych aeronaus 
tów. Załoga nie chciała bowiem 
w żaden sposób powracać bez 
balonu. 

Tem więc tłumaczyć należy 
fakt, że wiadomość o przyjeź: 
dzie lotników dotarła do stolicy 
dopiero w późnych godzinach 
popołudniowych. 

Na peronie dworca Wschode 
niego zebrała się grupka najbliż 
szych kolegów i przedstawicieli 
prasy. 

Punktualnie o godzinie 20.48 
zajechał na dworzec pociąg po» 
śpieszny. r 

Powitaniom i gratulacjom nie 
bylo końca. Wiązanki kwiatów 
wręczone lotnikom były najs 


wymowniejszym znakjem tej 
niezwykłej sympatji, jaką żywi 
dla zwycięzców całe społeczeń: 
stwo. 

Lotnicy ubrani są po cys 
wilnemu, a cały ich bagaż skła” 
da się z małych walizeczek i z 
olbrzymiej ilości kwiecia, jas 
kiem obdarzono ich ną przystan 
kach w drodze z Moskwy „do 
Warszawy. 

Na liczne pytania dziennikae 
rzy, kpt. Burzyński odpowiada: 

— Odniesione zwycięstwo na 
pawa nas wielką radością. Jesteś 
my szczęśliwi, ze nie zawiedliś: 
my nadziei pokładanych w nas 
przez całe społeczeństwo ł że 
mieliśmy możność przyczynić 
się do nowgo sukcesu polskiej 
aeronautyki. Bądźcie panowie 
łaskawi napisać swoim czytelni 
kom, że jesteśmy im wdzięczni 
za wielką sympatję jaką okazy» 
wali nam w ciągu zawodów, a 
w szczególności w chwili startu 
i po naszem zwycięstwie. Poe 
zdrówcie ich panowie nas i 
powiedzcie, że czujemy się do» 
skonale. l 

Przykra niespodzianka spotka 
ła jednak liczną grupe osób ja 
ka oczekiwała zwycięzców balo 
nowych na peronie dworca 


zbliżają się do pomyślnego zakońc. enia 


Ioczące się od kilku tygodni w 
Gdańsku pertraktacje polsko » gdań- 
skie weszły w ostatnią fazę, dotyczą: 

wykorzystania przez Polskę portu 
gdańskiego. 

Prasa niemiecka podnosi. iż w trak» 
vie rokotvań delegacja polska zrezvgno 
wała z wysunięcia kwestji unifikacji 
waluty wolnego miasta z walutą pol- 
ską. Wskutek tego stanowiska strony 
polskiej projektowane uprzednio spot- 
kanie prezesów polskiej i gdańskiej in- 
stytucji emisvinej nie dojdzie do skut 


U. 

W kołach delegacji polskiej słychać, 
iż w sprawie polsko + gdańskich stos 
sunków walutowych oczekiwać nale: 
ży miarodainego oświadczenia i wys 
iaśnienia z. strony polskiej. Oświade 
czenie to nastąpić ma po powrocie mie 
nistra Skarbu proł. Zawadzkiego z Ge 
newy i po rekonstrukcji gabinetu pole 


skiego. 
© kwesti wykorzystania pertu gdań 


skiego przez Polskę delegacja wolnego 
miasta stoi na stanowisku cąłkowitęgo 
równouprawnienia portu gi iggo z 
portem w Gdyni bez żadnych ułatwień 
i przywilejów dla portu gdyńskiego. 


Projekt ustawy 


o izbach pracy w Sejmie 

Wśród projektów ustaw, któ- 
re w nadchodzącej sesji mają 
być wniesione do Sejmu, znaj” 
duje sie projekt ustawy o izbach 
pracy. Ministerstwo opieki spo- 
lecznej ukończyło już prace nad 
projektem. Przewidziane są 
przymusowe składki rohotni* 
ków na utrzymanie izb pracy. 


Głównego. Obok kilku pilotów 
zebrało się tu sporo publiczno= 
ści. Uzbrajone w piękne wiązan 
kı kwiatów i jeszcze pięknieisze 
uśmiechy panie z prawdziwym 
smutkiem opuszczały peron, kie 
dy oznajmiono im. ze lotnicy 
'wygiedli na dworcu Wschod: 
nim. 
OFICJALNE WYNIKI 

Według ołicjalnych danych kierow” 
nictwa zawodów o puhar (iordon- 
Bennetta 

pierwsze miciscę w zawodach zajęli 
kpt. Zbigniew lurzyński i por. Włady 

w Wysocki na balonie „Polonia 2 
osiągając odległość w prostej linji od 
Warszawy 1.650 klm. 466 mtr., utrzye 
mując się w powietrzu 57 godzin 54 
min. szybkość lotu wynosiła 20 km. 
120 mu. na godz. 

drugie miejsce zajął balon „Warsza: 
wa 2" z załogą kpt. Janusz i por. Wa- 


wszczak, osiągając odległość 1.567 km. | Stany Zjednoczone, 


52 min. szybkość 33 klm. 440 mtr. na 
godzinę. 

trzecie, czwarte i piąte miejsce zaję: 
ły kolejno; „Belgica“, „Erich Deku‘ 
Niemcy i „Kościuszko“ Polska, 

szóste miejsce zajął balon „Ioruń ' 
Holandja, osiągając odległość 1.017 
km. 804 mtr. 

siódme miejsce balon „„Mauriee Mal 
let' Francja osiągając odległość 756 
klm. 49 mtr. 

ósme miejsce balon „Lorraine“ Fran 
cja, osiągając odległość 731 klm. 290 
mtr. 

ziewiąte miejsce „Bruxelles“ Belgia 

osiągając odległość 672 klm. 802 mtr. 

dziesiąte miejsce Zurich 3° Szwaira 
rja, osiągając odległość 582 klm. /70 
mtr, 

jedenaste miejsce „Alfred Hilden. 


brandt" Niemcy osiągając odległość 
570 klm. 607 mtr. 
dwunaste miejsce „Deutschland“ 


Niemcy, osiągając odległość 550 klm. 
474 mtr. 

trzynaste miejsce „U. S. A. Navy“ 
osiągając odłc« 


131 mtr. czas lotu wynosił 46 godz. głość 534 klm. 928 mtr. 


Min. Koc i gen. Orlicz-Dreszer 


u prezydenta Roosevelta 


WASZYNGTON (PAT) 
Charge daffaires Sokołowski 
przedstawił prezydentowi Roo- 
seveltowi w Białym Domu mini- 
stra Koca i gen. Orlicz - Dresze 
ra. Min. Koc wręczył prezyden- 
towi zbiór miniatur pendzla 
Szyka, przedstawiających sce- 
ny z życia Washingtona. 

Następnie gen. Dreszer udął 


się na cmentarz narodowy w At 
lington, gdzie złożył wieniec na 
grobie Nieznanego Żołnierza. 
Przy ceremonii tej obecny był 
generał komenderujący fortu 
Meyers oraz oddział artylerii. 
który dał 15 saiw. Wieczorem 
minister Koc i gen. Orlicz - Dre 
szer powrócili do Nowego Jor- 
ku. 


CZERNIOWCE (PAT) —Pew |dnia. W dniu tym zebrał sie 
nego rodzaju rekord osiągnął |przed iokalem sądu tłum, zlo- 
trybunał w Chocimiu, który u- |żony z 600 esób zainteresowa- 


dzielił rozwodów 136 parom 
małżeńskim w ciągu jednego 


nych, jako strony, lub powołani 
na sprawy rozwodowe świadko 
wie. 


Gazy trujące ulatniają się z ziemi 


KRÓLEWIEC (PAT) — Pra- | ność jest spalona, zaś ptactwo 1 


sa litewska donosi, że w miejs 
cowości Staczuny, pow. sejnań- 
skiego zauważono, iż z ziemi 
wydostają się gazy, które są 
tak gryzące, iż wokół roślin- 


x 


y 


bydlo pada zatrute gazem. 
Podobno iuż przed 20-tu laty 
w tem samem miejscu w czasie 
kopania studni 4 ludzi zmasło 
wskutek zatrucia qazgnuj 
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SKNERA 


Dlaczego Kuba Rabat przed: 
stawia się kobietom, jako poes 


4 

a Żeby go to taniej HATE 
CĄ 

— Poeta ma wygodę — tłu:! 

maczy Kuba kolegom. — Poe» 


ta mówi ukochanej: „Dam ci 
gwiazdkę z nieba, ptasiego mle 
ka ci nie pożałuję, z tęczy ci zro 
bię suknię"... On jej daje tylko 
takie rzeczy, których nie moż: 
na dać. I to go nie kosztuje ani 
grosza. 

I gdy Kuba Rabat znajdzie 
się sam na sam z kobietą, odra- 
zu uprzedza: 

— Poeta jestem. Gwiazdkę z 
nieba ci dam, ptasie mleko ci 
dam... 

— Dobrze! — upiera się nie: 
taz niewiasta, która zna skner: 
stwo Kuby. — Gwiazdkę z nies 
ba? Niech będzie. Dawaj pan. 
i Kuba uśmiecha się wtedy słod 

o, 

— Jak tylko bedzie eksport 
gwiazd z nieba, na pewno pani 
dam. Narazie na rynku niema. 


— No to daj pan ptasiego 
mleka. 

Kuba uśmiecha się' jeszcze 
słodziej. 


— Dzieciak pani jesteś. Który 
ptak da się wydoić? 

—W/ięc poco pan gada i obie 
cuje? 

— Mnie wolno. Poeta jestem. 
W poezji się zawsze daje coś 
takiego, czego nie można dać. 

* b % 

Kuba jest sknerą nietylko w 
miłości. Wogóle nie lubi dawać. 

Siedzi naprzykład w kawiar: 
ni. Jakaś starsza pani zbiera 
wsród gości ofiary dla biednej 
rodziny, którą gospodarz chce 
wyrzucić z mieszkania. 

— Niech pan coś ofiaruje — 
prosi kwestarka. — Tam nędza 
az piszczy. Od trzech lat nie pła 
cą komornego. 

-— Wielkie coś — wzrusza ra 
mionami Kuba. — Ja już sie» 
dem lat nie płacę komornego, a 
na mnie nikt nie zbiera ofiar. 

Kwestarka odchodzi. 

— Panie Kuba! — dziwi się 
znajomy, który słyszał tę roz: 
mowę. — Pan już od siedmiu: 
lat nie płaci komornego? 

— Ani groszal 

— Niemożliwe. 

— Daję panu słowo honoru. 

— Dlaczego pan nie płaci? 

— (Co znaczy dlaczego? Ko: 
mu mam płacić? Ja mieszkam 
w swoim własnym domu. 

LJ + + 

Kuba ma psa. Nie dla przy» 
jemności, tylko zeby pilnował 
mieszkania. Ale martwi go, że 
pies źre, jak koń. Dużo kosztu» 
je. 

— To jest coś okropnego! — 


narzeka Kuba. — Ten pies po» 
prostu lyka co mu dać. Nawet 
nic zgryzie. 


Pewnego razu Kuba przy: 
szedł do kawiarni rozpromienia 
ny. 

— Znalazłem sposób na mo: 
jego psa — oświadczył znajo* 
mym. 

— faki sposób? 

— B:rdzo prosty. Ja mu teraz 
będę dawał kiełbasę na sznurs 
ku. Pies połknie kiełbasę, ale 
sznurek ja zatrsymam. I sobie 
poczekam az pies zaśnie, Jak 
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W cztery Oczy 
nłymnne rozmowy iksa z C 


P. „Jur” pisze nam: 

„Poznałem jedną panng któ- 
ra mi się podobała lecz ze 
względu na to, iż byłem i je” 
stem po dzień dzisiejszy takim 
człowiekiem, który nie zniósł- 
by różnicy majątkowej między 
mężem a żoną (a tak jest w 
tym wypadku) z poznaną prze 
ze mnie panią. (imię podam tu 
Panu Redaktorowi to, któren 
ją nazywałem — „Dzida'”), pc 
stanowiłem przestać się widv- 
wać. Uważałem. że nie mogę 
marzyć o takiej żonie, a z dru- 
giej strony choć wiedziałem. że 
przecież o małżeństwie nie mo- 
że bvć mowy (ia biedny urzęd- 
nik — ona córka obywatela) 
więc dużo cierpiałem. 
Zapomniałem już o tem po 


on już będzie spał, to pociągnę 
za sznurek i wyciągnę mu deliz 
katnie kiełbasę. A nazajutrz mu 
dam tę samą. Potem znów wyż 
ciągnę. Jedną kiełbasą, ia go bę 
dę mógł karmić miesiąc. 
Napoleon Sadek. 


zytelnixami 


„Niech powie czem ją skrzywdziłem 


a przysiegam, że zlo naprawie" 


kilku latach, aż tu pewnego rą- tylko póki pracowałem, lecz i 


zu dowiaduie się od kolegi, Że 
widział się z nią i że chciała się 
zobaczyć ze mną. 


Gdy nadchodziło spotkanie, by 
łem tak zdenerwowany, że for- 
malnie nic nie widziałem. Pani 
Dzidy nie poznałem. Zmieniła 
się przez okres 4-letniego niewi 
dzenia się. ale za to ona poznała 
mnie, gdyż jak mi oświadczyła, 
nie zmieniłem się dużo. Space- 
rowaliśmy długo z sobą, opo- 
wiadając wszystko o sobie i do 
wiedziałem się rzeczy przykrej, 
t. ji. że wyszła zamąż nieszczę 
śliwie i że musiała się rozejść 
z mężem. Cały matki i jej mają 
tek stracił p, małżonęk. 


Panie Redaktorze, byłem 
szczęśliwy jej nieszczęściem 
Ale tu przyszło znowu coś in- 
nego. 


Intrygi rodziny moisi, która 
starała się wszelkierni najnodlej 
szemi sposobami rozłączyć nas 
z sobą. Ja nie dawałem się tym 
niegodnym. walcząc z nimi, nie 


jak straciłem pracę. Moja Dzi- 
da okazała mi dużo szczerości 
i współczucia, ale ja tu zaczą” 
łem być niegodzień jej dobroci 
Zacząłem ukrywać przed nią 
pewne chociaż na pozór drobne 
fakty. 


Moja Dzida gdy się później! 


dowiedz ała prawdy od mego 
szwagra, który jest 
Szym intrvgantem wogóle w 
Świecie. zrobiła mi wymówki i 
zaczęla stronić ode mnie, dając 
wiarę intrygom mojej rodziny. 


Panie Redaktorze, kocham 
Dzidę strasznie i nie mogę so- 
bie wyobrazić życia bez Dzidy. 
Miłość moja nie jest miłością 
młodzieńca. zdvż mam 30 lat 
Dzida również mnie kocha, ale 
co się stało, że nastąpiła w niej 
tak gwałtowna zmiana, że u- 
wierzyła bredniam mej matki 
ojca. sióstr i dalszej rodziny 
Nie chce mi nic powiedzieć w 
tej sprawie, więc proszę Pana 
Redaktora, aby był łaskaw nrze 


najgor-| q 


mówić do niej. Niech mi powie. 
com zrobił złego. Ja przysię- 
gam, że naprawię jeśli co zrobi 
łem i poniosę najgorszą karę za 
to. Radź mi Panie Redaktorze, 
co mam robić aby odzyskać mio 
ią Dzidę”. 
s 

Proszę Pana, ja tu nie mąm doprav 
dy nis do „przęjnawiania” dọ p. Dzi: 
dy, bo jej postępowaniu wcale się nic 
dziwię. Mogę natomiast „przemówić 
o Pana, mianowicie, rzec Pany, Że 
kłamstwo to wogóle pierwszy krok de 
zbrodni a kłamstwo między zakocha 
nymi to grzech najcięższy. W miłości 
wolno wszystko., tyłko mie kłamać 
Kłamstwo jest takim samym zabój: 
czym jadem dlą miłości, jak zazdrość 
Okoliczność, że Pan kłamał w drobiaz 
gach, najzupełniej Pana nie uniewin 
nia. Nie jest ważne, czy się kłamie w 
rzeczach drobnych czy ważnych 
Kłamstwo jest złe, jako takie, bo ktc 
potrafi kłamać w drobiazgach ten tra 
ci zaułanie a zaufanie jest podstaw: 
miłości. Gdy p. Dzida się przekonała 
że Panu wierzyć nie można, nic dziw 
nego, że uwierzyła temu, co mówił; 
rodzina Pańska, choćby Pan temu stc 
krotnie zaprzeczał. Rada dla Pan: 
jest jedna: paść na kolana przed p 
Dzidą i przysiąc jej solennie, że Pan 
nigdy w życiu więcej nie skłamię 
nawet w najmniejszym drobiazg 


184084 94 192 219 53 310 86 444 51 664 
71 95 747 831 85 908 74 


OSTATNIE W:ADOMOŚCIi 


Wrzesień 


2% 


Piątek 
Adolfa 


Szczypiórniak 


W ubiegłą środę rozegrano dalsze 
mecze o mistrzostwo klasy A. w szczy* 
piórniaku w ktorych Makkobi pokonała 
po zaciętej grze Wawel w stosnaku 
6:3, będąc drużyną technicznie lepszą. 
Mecz Cracovia —Garbarnia nie odbył 
się z tego pewodu, że Cracovia od- 
mówiła stawienia się do rozgrywki, mo- 
Bpa to tem, że dostała pismo od 

(YZG 8-15 Z i i Lane inec u 
treningowym przed zawodami Kraków 
—Niemcy. Wobec tego, że sędzia tych 
zawodów p. Lówenstein był innego 
zdania, odgwizdał te zawody jake 
walkower dla Garbarni. Co de meczu 
Polonja—Sokół to nie odbył się on, 
gdyż Sokół już defiaitywaie wycofał 
wię z dalszych rozgrywekł oddając 
punkty waikowerzmi. 

Tabela mistrzestw przndstawia się 
następująco : 


TE Wte Oci 


Narwa ktaba gier pkt. St. bramek 
Makkabi 6 12 29:7 
Garbarnia 5 8 21:6 
Wawel 5 6 20:9 
Cracovia 5 4 10:15 
Polonia 4 2 8:15 
Sokó? 10 2 6.47 


W tabeli są uwzględnione walkowe- 
ry oddane przez Cracovię xa wysta- 
wienie nieuprawnicnego do graaia w 
hacwach Cracovii Sycza. 


Strajk W pralni Gzy ;tość 


Wczoraj rano wybuchł strajk 
w pralni „Czystość“ w Podgó- 
rzu, przy ul. Dąbrowskiego. 

Jak nas informuje Z. Z. Z. 
w Krakowie firma Czystość‘, 
chce obniżyć płace robotników, 
które i ta są bardzo niskie, 
a 15'/. 

Zaznaczyć należy, że w zbli- 
żającym się sezonie zimowym 
robotnicy pracują tylko po 4 
dni w tygodniu, wobec czego 
przy obecnej płacy robotnicy 
tejże pralni nie są w stanie 
końca z końcem związać. 

Według informacji Z. Z. Z 
wszyscy robotnicy krakowscy 
zdecydowani są poprzeć robot- 
ników strajkujących w walce 
o byt aż d> zwycięstwa, a w 
razie ;dalszego oporu pralni 
„Czystość“, wezwać cały świat 
pracy Krakowa do zbojkotowa- 
nia tejże firmy dla zamenifesto- 
wania swej solidarności ze straj- 


kującymi. Tyle Z. Z. Z. 


że pralnia ,„Czystość”* nie do- 
puści do tej ostateczności i po- 
Stara się jaknajrychlej konflikt 
ugodowo załatwić. 


Echa pożaru przy 
ul. Łokietka 

Jak już wczoraj donieśliśmy 
w nocy wybuchł olbrzymi pożar 
w zakładrie artystyczno - stolar- 
skim Joachima Steinberga i Sy- 
nowie przy ul. Łokietka w Kra- 
kowie. 

Zawezwana straż pożarnaprzy- 
była na miejsce w siłe 3 pluto- 
nów i ogień po dwugodzinnej 
akcji ugasiła. 

Pastwą pożaru padły dwie 
azopy drewniane wraz z 40 war- 
sztatami stolarskiemi i narzędzia- 
mi, 10 portali sklepowych, 2 

ramy magazynowe, 14 ławek 
kościelnych i inne wyroby sto- 
arskie, ogólnej wartości 8.000 

otych. 

Zakład Steinberga nie był 


nigdzie ubezpieczony. 
Zastrzelenie przemytnika 


Na terenie gminy Bobrów 
Przeszedł przez zieloną granicę 
t Polski do Czechosłowacji An- 
drzej Janowiak z Lipnicy Wieł- 
kiej niosąc przemycany nabiał. 

y mimo wezwań strażników 
Czeskich Janowiak nie zatrzymał 
SIĘ i uciekali nsdal, padła salwa. 

włoki przemytnika pochowano 
W Czechosłowacji. 


’ 


Epilo 


KRONIKA 
g strzelaniny na 


W nocy dnia 17 kwietnia br. 
przeszył powietrze w okolicy 
plant koło ul Senackiej w Kra- 
kowie huk strzału. 

Nieliczni przech »dnie z prze- 
rażeniem poczęli chyłkiem prze- 
mykać się przez planty, sądząc, 
ze może jakiś złoczyńca wydo- 
stał z obok mieszczącego się 
więzienia św. Michała i że za- 
pomocą wystrzału tewolwero- 
da strażnik więzienny zawiada- 
mia otoczenie o jakimś nadzwy- 
czajnym wypadku. 

Tymczasem tak nie było. W 
więzieniu był spokój Tylko w 
ciemnym odcinku plant obok 
ul. Senackiej toczyła się zacięta 
walka. 


Zdzisław Zoellner 57-letni e- 
mer. dyrektor poczty w Liszkach 
ma duże ambicje. W listopadzie 
ub. r. a wszelką cenę, a raczej 
za cenę 300 zł. ofiarowywanych 
sekretarzowi gmiannemu Ludwi- 
kowskiemu w Piekarach, chciał 
zostać wójtem tej gromady, a 
kiedy mu się to nie udało, chciał 
odegrać poważną rolę w wybo- 
rach sołtysa i półsołtysawe wsi 
Liszki w pow. krakowskim. 

W tej ostatniej gromadzie na 


KRAKOWA 
ul. Senackiej w Krakowie 


Walka o życie. Kilka ładzi |narski, zamieszkały przy Al. 
starało się za wszelką cenęubez-| Krasińskiego 17. Wraz z Konar 


władać c:łowieka z wyciągaię 
tym rewolwerem. Walczący zbici 
w jedną grupę raz po raz od- 
skakiwali od siebie, by za chwilę 
z większą zaciętością rzucić się 
w wir walki. Walka ta skończy- 
łaby się o wiele gorzej, gdyby 
nie policja, która zlikwidowała 
zajŚcie. 

Doniero teraz okazało się, że 
była to awantura jakich wiele. 
Palacz, Jan Walencik, zamiesz- 
kały w Krakowie przy ul. Pod- 
zamcze 8, przechadzał się plan 
tami obok ul. Senackiej. 


W pewnej chwili ze strony 


skim szli dwaj jego znajomi. 

Walencik wywołał z nimi a- 
wanturę, czasie której wyciąg 
aął rewo| ser, z którego oddał 
strzał do Konarskiego. Jednak 
strzał na szczęście nie był cel 
ny. Wywiązała się walka, którą 
zlikwidowała policia. 

Wczoraj za czyn ten stanął 
W lsacik przed sąłsm okręgo- 
wym karnym w Krakowie. 

Colem przesłchania dodatko- 
wych świadków rozprawę od- 
roczono. 

Rozprawie przewodniczył s.o. 
dr. Wasilewski, oskarżał prok. 


przeciwnej nadszedł niejaki Ko-|dr. Jarosiński. 


Proces karny em. naczelnika poczty 


stanowisko sołtysa kandydowali 
Piotr Steczka i B. Michalec. 
Zoellner rozwijał agitację ze 
Steczką, a ponieważ w gromadzie 
tej poważny głos posiada nieja- 
ki Kowalik, post-aowił „prze- 
kabacić” go na' stronę zwolen- 
ników Steczki. W tym celu za- 
prosił Kowalika na libację do 
siebie do domu, a potem dore 
stauracji Steczki, obiecując 100 
złotych za głosowanie za Stecz 
ką. Kowalik zażądał zaraz pie- 


niędzy, a kiedy Zoelner oświad- 
Czył mu, że da mu 100 zł. 


wyborach, Kowalik doniósł o 


usiłowanem przekupstwie policji. 


W wyniku Zoellner zasiadł na 
ławie oskarżonych w sądzie okr. 
karnym w Krakowie, odpowia- 
dając za oba usiłowane prze- 
<upstwa. 

Po przeprowadzonej rozpra- 
wie sąd uwolnił os. Zoellnera 
od winy i kary. 


Usiłował przekupić naczelmka Izby Skarbowej w Krakowie 


Na wokandzie sądu okręgo- 
wego karnego w Krakowie zna- 
lazia się niecodziena sprawa. 

Na ławie oskarżonych zasiadł 
Włodzimierz Paul z Jaworowa, 
oskarżony o usiłowane przeku 
pienie naczelnika wydziału per- 
sonalnego w krakowskief [zbie 
Skarbowej. 


Osk. Włodzimierz Paul listem 
z daja 15 marca br. obiecał na- 
czelnikowi wydziału personal- 
nego Izby Skarbowej w Kra- 
kowie p. Duli kwotę złotych 
500 wzamian za mianowanie 
Pauleqo urzędnikiem skarbowym. 
Naczelnik Dula list skierował 


do prokuratury, która wygoto- 
wała Paulemu akt oskarżenia. 
Rozprawę wczorajszą odro 
czono. 
Razprawie przewodniczył s.o. 
dr. Wasilewski, oskarżał prok. 
dr. Jarosiński. - 


Proces apelacyjny Szantażystów prasowych 


Głośnem echem odbila 


się |runkowem kary na 3 lata, Ta-|dr. Cieślewski wotują s.a. 


dr. 


sensacyjna kilkunastodniowa roz-| deusz Hofman na 6 miesięcy) Machalski i dr. Laba, osxarża 
prawa przeciwko szantarzystom | więzienia, Emil Kwaśny na 15) prokurator dr. Stawarski 


prasowym uprawiających szan-| miesięcy 


taż na łamach „Wolnego Siowa* 


więzienia,  Heóryk 
Stark na 1 rok więzienia i na 


i „Głosu Publicznego“ — dziś | utratę praw przez 3 lata, Paweł 


już zupełnie zlikwidowanych. 


Notman na 6 miesięcy więzie- 


e Dnia 5 lutego br. zapadł wv-|nia, dr. Tadeusz Derenowski na 
My z naszej strony uważamy, |rok w krakowskim okręgowym|6 miesięcy więzienia, z warun- 
sądzie karnym, mocą krórego|kowem zawieszeniem kary na 


zostali skazani: 
Franciszek Łoboda, wydawca 


dwa lata. 
Ponieważ spowodu choroby 


„Głosu Publicznego“ na 5 lat|na ową rozprawę nie zjawił się 
więzienia i na utratę praw przez | Mojż:sz Józef Jilbiger, sprawę 
8 lat, Zygmunt Laksberger, wy-|jego wyznaczone no późniejszy 


dawca „Wolnego Słowa“ na 3| okres. Sprawa 


Silbigera była 


lata więzienia i na utratę praw|rozpatrywana również w sądzie 
przez 6 lat, Józef Kuczyński na| okręgowym karnym w Krakowie. 


15 miesięcy więzienia, dr. Nor-| Sil>iger 


został , skazany na 8 


bert Knoebel na 1 rok więzie- | miesięcy więzienia. 


nia, Władysław Chrystjani na 


Od tego wyroku oskarżeni 


10 miesięcy więzienia, na utratę | apelowali. 


praw przez 2 lata, Elmund Zdu- 


leczny na 10 miesięcy więzienia | częła się trzydniowa 


Wczoraj we czwartek rozpo- 
rozprawa 


i na utratę praw przez 3 lata,| apelacyjna w Krakowskim sądzie 
Edward Gronuś na 6 miesięcy | apelacyjnym. 


więzienia z zawieszeniem wa 


Trybunałowi przewodniczy ża. 


Na ławie oskarżonych zasiadła 
cała szajka z wyjątkiem Jilbigera 
który wyjechał do Holandji i 
osk. Starka,, który na roprawie 
ayelacyjnej się nie zjawił. 

Oskarżonych bronią adw.: dr. 
Gros, dr Steer, dr. Landau 
Lwowa, dr. Warenhaupt, dr. A- 
schenbrenner i dr. Jan Bardel. 
Powództwo cywilne wnoszą dr. 
Jsn Rapaport i dr. S«orupski. 


W dniu wczorajszym odczy- 
tano wyrok i protoxół rozprawy 
poprzedniej. Następnie przystą- 
piono do przesłuchania świad- 
ków:  Rcttera, Cichoniówny, 
Tworzydły, H>rziga, Pietronia 
i adw dra Goldblatta, 

Dziś w piątek odbędzie się 
przesłuchanie 11 świadków. W 
sobotę nastąpią wywody stron 
i wyrok. 


Proces karny trzech pracowników kolej. 


Przed sądem okręgowym kar- | gając 
nym w Krakowie zasiadli wczo-| przez tory. W pewnej 


przepisów  przejeżdżali 
chwili 


raj na ławie oskarżonych robot- |n«ijechał pociąg pospieszny nr. 
nicy Jan Gawlik, Jan Sołtysit 1394 «tócy wjechał całym impe- 


oraz Włodysław Fiołka oskarżeni|t»'m na wózek. Wózek 
o spowodowanie przeszkody w |się,a Gawlik odniósł lekkie rany.| tr. Dulęba. 


komunikacji kolejowiej. Tło spra- 
wy jest następujace. 

Dnia 9 maja 1935 r. oskarżeni 
przewozili wózkiem bagażowym 
12 beczek masła. Nie przestrze- 


Lniika do kin: 


= mm OM | SBB l OZ EEE PRE OREAAEA 
Odpowiedzialay Redaktor I Wydawca Alired Kwiatkować! 


„Adria 


dla Czytelników „Ostatnich W edev ość: 
Ważny tylka w dni: 27 wrześna 173) 


rozbił 


Po przeprowadzonej rozpra 
wie sąd skazał wszystkich os- 
ka'żonych po 1 tygodniu aresztu. 

R>zprawie przewodniczył s.o 
dr. Bobilewicz, oskarżał prok. 


Wykolejenie sę pociaga 
w Krakowie 
Wczoraj późivm wieczorem 
poc'ag tywarow* nr. 65 iadący 


Atanuc  „SŚwit' 
iub „Bagatela“. 
ręytrkawakirb” 


z dworca ptzetokowego z Kra- 
kowa w kierunku dworca oso- 
bowego między ulicą Kamienna 
a Warszawską najechał na torze 
5-tym na stojące próżne wagony 
wskutek czego wykoleiło się 7 
wagonów, które zostały uszko- 
dzone. 


Wypadku w ludziach nie było. 


ze, 


Be 


Teatr im. J Słowackiego 


Piątek: „Henryk IY“. 
Sobota: ,,Jwan Groźny". 
Cyrk Staniewskich 


na Błoniach. 15 światowych ża || 
dziś w piątek 2 przedstawienia o 4. 
popoł. f 8.30 wiecz. 


KINA 


Adria: „N.ebezpieczny flirt". 


Atlaat: „Tajemnicza dama“. 
àaoolb « „Kaprys Hiszpanki“. 
Bag tela „W edenska krew“ i rewja 


„Tańce hulanki swawola*. 
Promień : „„Nędznicy”. 
Stella ‚Świat się śmieje". 

stuw: „Urojeny świat”. 
Ś -rit Szopen, piewca wolności". 
fefszm. Dziewczęta w mundurkach" 
Wanda : „Dla Ciebie tańczę”. 


RADJO 


Krak5w G. 15.15 Transm. z Warsze 
15.30 Arje operowe 16 Transm. ze 
Lwowa ı Warsz. 18.30 Kobiety egzo- 
tyczne 18.40 Wiadomości bieżące 19.15 
Transm. z Warsz. 19.25 Transmisja z 
Wiednia 22.10 Wiadomości sportowe 
22.15 Transm.z Warsz. 

Nocny dyżar aptek 

Apteka pod Ziotą Koroną Rynek g, 
22, pod Gwiazdą Florjańska 15, pod 
Ovatrznością Karmelicka 23. Warszawe 
ska Aleja 29-go Listopada 17, pod 
Aniołem Dietla 76. 


Podgórze pod Hygeą Kalwaryjska 
o OAM" LOLEEJ 


Zmiany w Slącziem Semi- 
narjum Duchownem 

W zwąrku z wydarzen ami w 
Sląskiem seminarjum duchownem 
mieszczącem się przy Aleji Mic- 
kiewicza w Krakowie, o których 
donieśliśmy onegdaj dowiaduje- 
my się, że dotychczasowy rektor 
tegoż seminarjum ksiądz prałat 
Maśliński przeniesiony został do 
Chorzowa 

Ks. biskup Stanisław Adamski 
zamianował rektorem Seminar- 
jum śląskiego Ojca Szymbora 
ze Zgromadzenia Ks M:s,onarzy. 


Groźny pożar przy 
ul. Ma.owieckiej 


Wczoraj o godzinie 3 nad ra- 
nem wybuch pożar przy ul. Ma- 
zowieckiej 108 w Krakowie, 
gdzie postwą pożaru padł dach 
domu mieszkalnego, kryty słomą 
należący do Andrzeja R jtara, w 
d»imu tym zamieszkałego. 

Wezwana straż pożarna po 
przybyciu na mejsce pożar po 
dwug>dzinnej akcji ugasiła. 

Szkoda wynosi około 900 zł. 

Wypadku w ludziach i w in- 
wentarzu żywym nie było. 

Przyczyną pożaru była praw- 
dopodobnie wadliwa budowa ko- 
mina. 

Dom był ubezpieczony w Tow. 
Ubezpieczeń „Fiorjanka”. Dalsze 
dochodzenia w toku. 


Ostrzeżenie. 


Wczoraj rano zgłosił się do 
Redakcji „Czasu“ jakiś jego- 
mość podający się za Francuza 
i pop osił a pomoc w zwiedza- 
nia Krakowa. W chwili nieo- 
becności współpracowniczki re- 
dakcji „Francuz“ ów wyciągnął 
pannie z torebki weksel na kwo- 
tę 500 zł. z podpisami Jana 
Dąbrowskiego, Dra Antoniego 
Beaupre i Alicji W róblewskiej, 
poczem ulotnił się. 

Ostrzega się wszystkich przed 
przyjęciem lub eskoniowaniem 
tegoż weksla. 


Aresztowanie 10 chasydów 

Donoszą z Jerozolimy że cady- 
kowi z Góry Kalwarji, który ba- 
wi w Palestynie, zdarzył się in- 
cydent podczas którego cadyk 
omal nie został aresztowany. 

Cadyk nie mając potrzebnego 
zezwolenia wszedł do Grobów 
Patrjarchów. Policjanci zepchnę- 
li cadyka ze schodów. Wówczas 
chasydzi towarzyszący cadyko- 
wi pospieszyli mu z pomocą. 

Policja zaatakowała chasydów 
aresztując 10 osób. Cadykowi 
udało się wyjechać do Jerozo= 
limy. 


Drukarnia „Monopol Kraków Na Gródku 2 


St. 4 


Matka zamordował 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


o. 


którego nie poznała po 16 latach roziąki 


Karol Mauzer, mając 16 lat 
wywędrował ze swej wsi rodzin 
nej, położonej pod Insbruckiem 
(Austrja) do Ameryki. Tam do 
robił się znacznego majatku i o- 
becnie po 16 latach rozłąki z ro 
dziną postanowił wrócić do oj: 
czyzny, by ujrzeć matkę i sio» 
strę. 

Chciał jednak matce zrobić 
niespodziankę. Nie napisał nic 
> swym zamiarze, tylko posta: 
nowił zajechać do karczmy, któ 
rej właścieielką była jego mat: 
ka, jake przygodny gość i do- 
piero nazajutrz po przybyciu 
gdy go matka nie pozna, os 
świądczyć jej, kim jest. 

Zamiar ten też urzeczywiste 
nil. Przybywszy do Insbrucka, 


Karol udał się pieszo po dobrze |ł 


znanej drodze do karczmy. Póź 
nym wieczorem pizybył do wsi, 
zapukał do drzwi szynku. Na 
progu ukaząia się iaka piękna 
dziewczyna. Karol odrazu por 
znał ją, == była to jego siostra. 
Dziewczyna jednak go nie pos 
znała. Karol bowiem w ciągu 
tych 16 lat kolosalnie się zmie» 
nil. Wywędrował z kraju jako 
mizerny, chudy chłopiec, a wras 
cał jako zdrowy i rosły męż= 


czyzna. 
Mauzer poprosił o nocleg. 
Matka pomogła mu zdjąć 


płaszcz i zapytała, czy chce jeść 
kolację. Karol odpowiedział, 
że pokrzepił się już w Insbru« 
cku. „Amerykanin“ porozma: 
wiał kilka chwil z właścicielka: 
mi karczmy i udał się do wy: 
znaczonego dla niego pokoju, 
który miał być najlepszy w 
karczmie. Należał podobno do 
Syna pani Mauzer, który był w 
Ameryce. Tak oświadczyła 
karczmarka, która w przybyszu 
nie poznała swego syna. 

Przed przestąpieniem progu, 
swego pokoju Karol omówił z 
panią Mauzer cenę, sięgnął po 
nabity pieniędzmi portfel, chcąc 
zapłacić zgóry. Lecz karczmar: 
ka nie chciała przyjąć pienię» 
dzy: 

— Widzę, że pan jest amery» 
kańskim miljonerem, mogę więc 
panu zaufać! 

Karol wszedł do pokoju i 
zamknał za sobą drzwi, rzucił 
się na łóżko i natychmiast za: 
snął snem sprawiedliwego. Lecz 
wani Mauzer nie mogła zmrus 


żyć oka. Nabity pieniędzmi 
portfel kusił ją. Ciągle widziała 
go przed oczyma. Wreszcie w 
umyśle jej zrodził się zbrod: 
niczy plan, Postanowiła sprząte 
nąć przybysza ze Świata i zabrać 
mu pieniądze. Zabije go, zwło* 
ki przeniesie na gościniec i usu 
nie z domu wszelkie ślady zbro 
dni. Nikt go przecież nie wis 
dział, jak tu przychodził, więc 
nie będą jej podejrzewać. Gdy 
zaś nazajutrz znajdzie się jego 
zwłoki ma szęsie, policja będzie 
przypuszczać, że padł on ofiarą 
grabieży. 

Pani Mauzer obmyśliwszy 
wszystkie szczegóły zbrodni, wy 
ciągnęła rewolwer, zakradła się 
do pokoju przybysza i zastrzeli: 
a go, zabierając mu pieniądze. 
L o o STOA N: 


D 


Zbrodni nie dokonała 
Również i córkę zmusiła 
brania udziału w mordzie. 

Nazajutrz rano w karczmie 
zjąwił się policjant i ranytał się 
pani Mauzer, czy ma krewnyc 
w „Ameryce. 

— Mam tam syna, — odpar:* 
ła karczmarka. 

Wówczas policjant oświade 
czył jej, że na drodze znalezio« 
no zwłoki jakiegoś nieznajome» 
ye i że s jego paszportu wynie 
ka, że to Karel Mauzer. 

— Czy to nie jest przypad: 
kiem pani syn? — zapytał polis 
cjant. 

Policjant nie otrzymał odpo- 
wiedzi. Karczmarka, usłyszaw: 
szy bowiem tę okrutną wiado: 


sama. 


do 


mość, runęła nieprzytomna na 
podłogę. Nie można już było 
jej docucić, nagły atak serca po 
zbawił ją życia. Teresa zaś, cór” 
ka karczmarki, zalewała się łza 


himi. Dopiero gdy się nieco uspo 


koiła, zeznała wszystko. Opos 
wiedziała, że nie chciała brać us 
udziału w zbrodni, że nawet 
chciała ostrzec przybysza, przed 
niebezpieczeństwem, lecz mate 
ka nie spuszczała z niej oka i 
trzymała przy sobie. 

Dla sędziego śledczego było 
jasne, że Teresa nie brała czyn 
nego udziału w zbrodni. Może 
by i sąd wziął to pod uwagę i 
wydał łagodny wyrok. Lecz 
do procesu już nie dojdzie. Ter 
resa bowiem w więzieniu pozba 
wiła się życia. 


„Świński” interes 


Jak można zostać miljonerem we Francji? 


Francja jest chyba jedynym 
krajem na świecie, gdzie afery 
giełdowe sięgają zawrotnych, 
sum i gdzie setki tysięcy naiw» 
nych ludzi pada ofiarą oszu» 
stów. Francuzi są bowiem naro 
dem rentjerów, a przytem nie 
mają pojęcia o spekulacjach gieł 
dowych. Każdy Francuz ciężko 
pracuje przez całe życie i odkła: 
da część zarobków, by później, 
na starość, żyć spokojnie. A co 
się robi z zaoszczędzonemi pies 
niędzmi? Lokuje się je w roz» 
maite akcje, w nadziei, że to 
przyniesie jeszcze dochód. Lecz 
te nadzieje często zawodzą, 
gdyż rozliczni aferzyści żerują 
na naiwności Francuzów i wy» 
prowadzają ich w pole. 

Oszuści muszą tylko zyskać 
zaufanie ludności. Lecz to może 
na bardzo łatwo uzyskać. Nale» 
ży tylko posiadać: brodę, która 
nadaje twarzy poważny wys 
gląd, biuro na Champs Elysces, 
co znamionuje bogactwo przed: 
siębiorstwa, i dar wymowy. 

Te wszystkie trzy właściwo» 
Ści miał Henri  Letourneur. 
Przed niedawnym czasem wró: 
cil po pięcioletniej nieobecnoś: 
ci do Paryża. Rozpowiedział on 
wszem i wobec, że przebywał w 


Przygotowania do prac se:mowych 


Projekty nowych ustaw 


W okresie miesięcy 
przygotowały poszczególne mi 
nisterstwa liczne projekty u- 
staw z najrozmaitszych dzie- 
dzin. Początkowo zamierzano 
ogłosić je w drodze dekretów 
Prezydenta. później jednak zde 
cydowano się większość z nich 
skierować na drogę ustawodaw 
cza. 

Przygotowany został m. in. 
projekt ustawy cukrowej, który 
Sprawę przydziału kontyngen- 
tów buraczanych oddaje w ręce 
ministerstw: skarbu, rolnictwa 
oraz przemysłu i handlu. Pro- 
jekt tenże przedłożony będzie 
Scjmowi. 


Na drogę ustawodawczą skie 
rowane będą również opracowa 
ne przez ministerstwo spraw 
wewrnerzrych projekty 4 ustaw 
dotyczącvch pracowników sa- 
morzadowych. a mianowicie u- 
stawy: o pragmatyce służbo- 
węi o postępowaniu dyscypli- 
narnem, o uposażeniach i o e- 


letnich; 


meryturach pracowników samo 
rządu terytorjalnego. 

Jak słychać, projekty doty- 
czące uposażeń i emerytur pra 


w Kanadzie, gdzie zajmował się 
traperstwem, w rzeczywistości 


„Przedsiębiorstwo“ rozwija: 
loby się nadal i Letourner mógł 


zaś „przebywał“ w więzieniu za by naciągnąć jeszcze setki tyz 


fałszerstwo pieniędzy. 

Po powrocie zaczął on szu: 
kać zajęcia, któreby mu w łate 
wy sposób i bez wysiłku przys 
niosło zyski, Wreszcie znalazł 
coś odpowiedniego. Utworzył 
„towarzystwo akcyjne dla ho% 
dowli świń tasmanijskich . 

Leuterneur nadewszystko wy 
najął lokal na Champs = Elisees, 
za który oczywiście nie zapła: 
cil, i na wystawie umieścił klat- 
kę z dobrze wypasioną świnią. 
Następnie wydrukował setki 
tysięcy akcyj i zaczął swą nies 
cna działalność. Plakaty i ogłos 
szenia gazetowe  obwieszczały 
naiwnym Francuzom, że towa: 
rzystwo akcyjne dla hodowli 
świń, które posiada olbrzymią 
fermę w Beąuce, przyniesie przy 
szłym akcjonarjuszom wielkie 
dochody. Nalęży tylko wykupić 
akcję, wartości 480 franków, 
a kazdy jej nabywca w krótkim 
czasie stanie się bogaczem. Ta 
reklama i świnia na wystawie 
zrobiły swoje. Tysiące ludzi da 
ło się wziąć na lep i Letourner 
rozpowszechnił 50.000 akcyj, za 
garniając wcale niezły majątek, 
bo dwa i pół miljona franków. 


Sąd zbada 
li zniti telefoniczne 
Wczoraj w Sądzie Grodzkim 
Oddz. VI w Wąrszawie ogło- 
szono decyzję w głośnej spra- 
wie, jaką wytoczył jeden z 


cowników samorządowych zre| abonentów telefonicznych p. Ka 


dagowane są pod hasłem dale- 
ko idących oszczętlacŚci i re- 
dukcji poborów. Znacznym o- 
graniczeniom ulec maią rów- 
nież poborv emerytalne praco” 
wników samorządowych, będą- 
cych już na emervturze. przy- 
czem dotknięci redukcją płac e- 
meryci samorządu terytorjalne- 
go nie będą mogli dochodzić 
swoich praw przed sądem, 
Rewizji poddane będą rów- 
nież lata służby, zaliczone do 
wysługi emerytalnej pracowni- 
ków samorządowych. Rewizja 
ta oebeimuie rrzedewszystki:m 
lata pracv. snedzone poza słu? 
ha samorządową a zaliczone 
do wysługi emerytalnej. 
Ciałom ustawodawczym prze 
dłożony bedzie nadto do uchwa 


ren przeciwko PAST o osławio 
ne liczniki. 

Sąd uwzględnił wszystkie 
wnioski powoda. Zarzadzona 
została wizja sadowa w  basz- 
cie Cedergrena z udziałem bie 
glego a to celem wydania opi- 
nii, czy liczniki działają spraw 
nie, czy możliwa jest ich wadli 
wość w dz ałaniu i na czem mo 
że polegać. 

Pozatem biegli się wypowie- 
dzą, czy technicznie jest możli- 
we ustawienie liczników przy 
każdym aparacie  telefonicz- 
nym, a nie w nicdostępnej dla 
abcego sali PAST-v. W ten spo 
sób po wielu latach wyteżonej 
akcji ogółu abonentów telefo- 
nicznych o liczniki świta na- 
dzieła zakończenia nienormalne 


lenia szereg innych ustaw z dzie|go stanu za opłaty nadliczbo- 


dziny gospodarczej. 


we, 


sięcy ludzi, gdyby nie był zbyt 
oszczędny. Pewnego pięknego 
poranka reklamowa świnia zde 
chła i aferzysta zamiast nabyć 
nową przypęte, usunął ją z wys 
stawy. Zniknięcie świni podwa 
żyło zaufanie paryżan, którzy 
codziennie tłumnie oblegali wy 
stawę, aby naocznie stwierdzić 
istnienie i wartość okazu rekla: 
mowego. 

Jakąś tajemniczą drogą powę 
drowało nawet na Lauturneura 
doniesienie do prokuratury. Po 
licja wszczęła dochodzenie. Nie 
bawem okazało się, że ferma w 
Beauce istnieje tylko w fanta» 
zji aferzysty, i że zdechła świ» 
nia była jedyną, jaką posiadało 
„towarzystwo akcyjne dla hos 
dowli świń tasmanijskich*, 


Sąd skazał aferzystę na 18 mie 


sięcy więzienia. Lecz to bynaj:|w ten sposób 
mniej nie zapełniło kieszeni 50 | żakiet. 


tys. naiwnych, którzy dali się 
nabrać na ten „świński“ pod: 
stęp. 


Nr. 267. 


-Coś dia Past 


Ostry wiatr jesienny nie zawsze 
wpływa zbawiennie na cerę pani. Nies 
jednokrotnie po dłuższem przebywa 
niu na wietrze skóra na buzi gd 
się jakby opierzchnięta i chropoga ż 
Jest to niebezpieczne, zwłaszcza 
pań o cerze suchej. Nie od tzeczy 
więc będzie zastosowanie pewnego 
sposobu, który utrzymuje gładkość 
cery. Postąpimy więc jak gg 
Do czystego, niewielkiego woreczka 
płóciennego wsypiemy trochę go 
czajnych oirąb pszennych, a nastem 
nie woreczek zanurzymy w przegotow 
wanej, zimnej wodzje. Wyciskamy wo 
reczek dotąd, dopóki woda nie zabic» 
li się, poczem umyjemy w niej tuarz 
i ręce. Taki nieskompiikowany zabieg 
oczyszcza doskonale „skórę, tak że 
niepotrzebne jest użycie mydła, a po» 
zatem skóra nabiera ślicznej gładko» 
ści i alastyczności, F8 zapobiega tak 
przykremu twarzeniu się zmarszczek, 
Zabieg ten możemy powtarzać przy” 
najmniej dwa razy w tygodniu. 


Jesień przynosi nam milą nowinę 7 
zakresu mody — otóż proszę pani 
modne są cieple, bardzo eleganckie i 
miłe kamizelki. W zakresie tym pa» 
nuje niesłychana różnorodność pomy 
słów zarówno ze względu na krój, jak 
i na materjal oraz przybranie takiej 
modnej kamizelki. Nosi siq więc kas 
mizelki z rękawami, króciutkie kute 
teczki zapinane na jeden lub dwa 
rzędy guzów, nosi się kamizelki kras 
ciaste z wyłogami, nosi się bardzo 
eleganckie pasiaste, nosi się przemiłe 
kamizelki z grubszych supełkowa« 
tych mąterjałów, przybrane skórą. Ka 
mizelki bywają króciutkie de pasa, 
i bywają dość długie, zakrywając bior 
dra — wtedy mają duże kieszenie i 
nosi się do nich szeroki, kolorowy 
pas skórzany. W zakresie przybtań, 
jakiemi ozdabia się te modne kamis 
zelki panuje wielka rozmaitość. Prezes 
dewszystkiem więc — guzy. Najróże 
niejsze. Wspaniałe kule metalowe, 
płaskie pastylki, metalowe  trójkaty, 
wytworne guzy drewniane i bambu- 
sowe — oraz fantazyjne i tak w tej 
chwili modne guzy skórzane. Por 
zatem zawsze znajdzie się okazja za: 
stosowania pięknych klamer. Klamer. 
ki niewielkie a fanfazyjne zastępują 
niejednokrotnie guzy. Ślicznie i efek» 
townie wygląda np. kamizelka zapi- 
nana wysoko pod szyję na ozdobną 
klamrę. 

Niewątpliwie panie docenią tę jes 
sienną niespodziankę mody.  Kamizel 
ki nosimy do wełnianych spódniczek 
i angielskich bluzek. Są one takim 
właśnie szykownym, a  niekosztowe 
nym drobiazgiem, na który każda z 
nas może sobie pozwolić, W ten spo 
sób będziemy wyglądały modnie í nie 
będziemy marzły. Możemy także do» 
skonale wykorzystać na kamizelkę 
Jakąś okazyjnię nabytą resgtkę ake 
samitu lub welny, iub feż przerobić 


rzeba przytem wiedzieć, że 
jeśli kamizelka jest z rękawami, nad. 
zwyczaj szykownie wygląda noszony 
do niej szalik na szyję, przewiązany 
pod brodą. 


PE UWR 


Propaganda przeciw wojnie w Afryce 


Działalnosć antyfaszystów we Włoszech 


Po kongresie ugrupowań an“ 
tyfaszystowskich w Paryżu, 
podjęta została na terenie 
Włoch akcja polityczna, skiero 
wana przeciw wojnie w Afryce. 
W odezwąch nielegalnych, roz- 
rzucanych w całym kraju, a 
zwłaszcza w ośrodkach prze- 
mysłowych i po wsiach, anty- 
faszyści wskazują na drama- 
tyczną sytuację, w jakiej zna” 
lazły się Włochy wskutek wo- 
jennej polityki dyktatora. Ode- 
zwa rzuca hasło obalenia dyk- 
tatury i głosi, iż wolność Włoch 
nie powinna przyjść dzięki ar- 
matom angielskich okretów wo 
iennych, lecz jako rezultat in- 
surekcji narodu włoskiego. 

Na kongresie delegatów ugru 
powań antyfaszystowskich e- 
migracji włoskiej w Paryżu u- 
chwalony został nadto uroczy- 
sty manifest do narodu włos- 
kiego. Manifest stwierdza. że 
faszyzm. zbankrutowany jako 
ruch polityczny i społeczny. 


je faszyzm wciągnąć kraj we 
własną agonję. Tylko wróg na 
rodu włoskiego mógł skazać go 
na wojnę tak szaloną w sytua” 
cji beznadziejnej, 

Faszyzm doznał klęski na 
wszystkich polach i we wszyst- 
kich planach swoich. Teraz u- 
cieka przed konsekwencjami 
swojej demagogii i wplataś 
chce naród włoski w wojnę afry 
kańską. Po 13 latach rządów 
faszyzmu najważniejsze zagad” 
nienia Włoch pozostały nie roz 
wiązane. Dvktatura faszystow 
ska obawia się obzznie więcej 
rewolty ze strony mlodego po 
kolenia, niż starej opozycji. Wy 
prawa afrykańska jest masową 
derortacją młodzieży, jest im- 
perializmem policyjni m. 

Faszyzm urządzając brankę 
przeważnie wśród  bezroboi- 
nych. sam sprowadza na kraj 
rozwiązanie rewólucyjne Ssytu- 
acji. 

Manifest kończy się wyzna- 


trwa dalej jako machina orga-rniem wiary autorów. która spro 


nizacyjna. Zgodnie z diabelną 


logiką każdej dyktatury, usiłu-ł 


wadza się do haseł wolności i 
sprawiedliwości. 


asong suknię czy ` 
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OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Str. 5. 


zaczynają grać do filmu 


Druga grupa laureatów po zaszczytnej rywalizacji konkursowej wejdzie do atelier 
podczas nagrywania nowej komedji z Dymszą p. í. „Dodek na ironcie* 
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NA MAŁEJ WOKANDZIE... 


Nie bić parasolką 


(A. E.) Był letni, upalny dzień. ten wariat i codzień 


z innemj 


Pan Wincenty K. stat w kon kolegamy drakie uskutecznia. 


templacji nad grobem brata, a. 


tuż obok klęczała pani Zofja B. 
py mogile swej malej córecz 
A 


Pan Wincenty złem okiem 
spoirzał na klęczącą kobietę 
myśląc: „Nareszcie jej się ta 


 giemmba zamknie”. Jednak pani 


Bekela panowała cisza i pan) Zotja mówiła dalej: 


Wincenty mógłby się skupić 


— Nie zapomnij takżesamo 0 


iak należy, gdyby nie monotoni ojęy nabrasjć, ażeby się odmie! , SECIE 
mię bo awanikrny człowick z|Y Mersa] 38l]i Naszego konz 


ny głas pani Zofji: 


— Marysiu, dziecko moje, sa| niego i caly dzień by się tvlkoļ SMSU 
ma chyba kapujesz, że wolała”; machorką sztachał, a gazowa | POS 


bym cię mieć tutaj przy sobie,.|l żeby ciotka Magdalena z py- 


Ale o wiele 
grono aniolków, to pamiętaj o 
swojej matusi i poproś tam w 
niebie, ażeby mi nigdy w życiu 
kawalka chleba nie zbrakło... 
Pan Wincenty próbował my 
Śleć o rzeczach poważnych i u- 
roczystych, ale daremnie. Głos 


bowiem pani Zotji brzęczał mu|córuchna sobie liczy? 


nad uchem bezustannie: 

— Córuchno moja, pamiętaj 
takżesamo poprosić, ażeby los 
mó] wyszedł, co go na loterii 
kupiłam. Zapamiętaj sobie nu- 
merek, dziecinko, nie omył się: 
osiemdziesiąt trzy, później dwie 
piątki i ósemka. I żeby Józiek 


DANIEL BACHRACH 


Śladami 


już powiększyłaś| skiem do nas nie przylatała i 


żeby Jadźka przestała furt z 
vętakamy się zadawać. Poproś 
też córuchno moja... 

W tem miejscu pan Walenty 
nie wyfrzęjnał i wiracił: 

— Przepraszam panią naj- 
mocniej, Wiele też latek j 
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Laureaci pierwszej serji nasze 
go konkursu filmowego, znałeż: 
h się w dniy wezarajszyjm W Ar 
teler filmowem „Sfinksa i ods 
byli konferencję z kierownie 
kiem wytwórni „Urania-:Film'", 
a zarazem znakomitym artystą 
Eugenjuszem Bodo. Konferens 
cja miała charakter przygoto» 
wawczy przed zdjęciami do fil- 
mu „Jaśnie pan szofer“, w któż 
rym, jak wiadomo, siedmiu z po 
śród naszych laureatek i laureas 
tów otrzymało role. 


Tak więc szczęśliwi wybrań: 


zetknęli się już z pracą fil 

o jakiej marzyli od lat 
najmłodszych. 

Uczestnicy drugiej serji, a 
więc ci, których zdjęcia zamiesz 
czamy obecnie, pozostają do- 
tychczas jeszcze w sferze marzeń 
ale tez i szanse ich są niewspółe 
jiernie większe, piż tych, któ- 
rzy stanęli do rywalizacji w sers 
ji pierwszej. Najnowszą komes 


DAT | dja z niedoścignionym mistrzem 


humoru Adolfem Dymszą p. t. 


— Cztery... — odpowiedziała| Dodek na froncie”, gwarantye 


pani Zotja. 
— Czyż to maleństwo wydo 


ła załatwić pani tyle sprawan- | tlukta biednego projektoadawcę 
ków na tąmtem świecie? Żad-| parasolką. Czyn ten naturalnie 
nem sposobem, pani szanowna | nie uszedł pani Zofii bezkąrnie. 


ldź pani tam leviej sama! 


| Znalazła się niebawem przed o- 


! Propozycja powyższa tak o-| bliczem Sądu Grodzkiego i ska 
robote dostal, bo się kręci, jak burzyła pania Zofię, że aż ww”: zana została na 3 dni aresztu. 


przesteptów! 


Z pamiętników b. aspiranta 
Warszawskiego Urzędu Sledczego 


Zabójstwo królowej półświatka 


III. 


były zamknięte? — pytałem da 


Zaraz potem ziecieli się wszyss | lei. 


zy loleatorzv, Ten pan inżynier 
z pierwszego piętra kazał mi 
zamknąć mieszkanie na klucz i 
vciecicć do komisariatu. Z kos 
misarjatiu przyszedł ze mną zaz 
raz policjant, a potem niedługo 
przyśli już panowie. 

— Proszę sobie dokładnie 
przypomnieć, jak pani dziś ra: 
no przyszla, czy drzwi były 
zamknięte na klucz? 

— Na pewno były zamknięte. 
Pamiętam deol:adnie, że dwa ra 
ży przekręcaiam klutz. 

—- A czy Jekko się otwieraly, 
czy zamek się nie zacinał? 

— Nic podobnego, otwierały 
się, jak zwykle. 

— A czy okna w pokojach 


— A tożto zima, panie naczel 
niku. Ktoby to trzymał okna os 
twarte. 

— Niech mi paniusia jeszcze 
powie, czv do pani duzo gości 
przychodziło i czy wczoraj wie: 
czorem był ktoś u pani? 

— To tam różne eleganckie 
panowie przychodzili, a najczę: 
ściej to bywał jeden taki mło: 
dy. Chociaż bardzo przystojny, 
to źle mu z oczu patrzyło i czę: 
sto się z panienką kłócił, a jak 
odchodził, to panienka miała za 
płakane oczy. 

— A o co się kłócili nie wie 
paniusia? 

— A ktoby ich tam wiedział, 
zwyczajnie się kłócili. 


— No, ale musiała pani slys 
szeć kiedyś a co im szło. 

— Ja tam pod drzwiami pod» 
słuchiwać niezwyczajna jestem 
— odpowiedziala. 

Zauważyłem pewne wahanie 
w jej odpowiedzi, postanowi: 
lem przeto nastraszyć ją. 

— Tu musi pani mówić praw 
dẹ, jak na spowiedzi, bo za fał: 
szywe zeznanie grozi surowa ka 
ra przed sądem i przed Panem 


Bogiem. 

Zauważyłem zmieszanie na 
jej twarzy. Po chwili wahania 
rozpoczęła: 


— Raz jeden tylko były uchy 
lone drzwi od sypialni. Ja 
sprzątałam w drugim pokoju i 
przypadkowo słyszałam, jak on 
chciał od panienki pieniędzy i 
panienka nie chciała mu dać. 
Powiedziała, że nie ma ani groż 
sza, a wtedy on odpowiedzial, 
żeby mu dała pierścionek, to za 
stawi do lombardu. Panienka 
zaczęła się gniewać na niego, że 
całe pieniądze przegrywa w kar 
tv i ten pierścienek też przegra. 
Fotem on coś do niej mówił po 
cichu, ale nie mogłam dosłyszeć 
co. Panienka tylko krzyczała, 
nie dam, nie dam, a potem zawo 
lala... puść, boli mnie, siniaki 
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je bowiem naszym laureatom aż 


50 ról. 


W żakiej olbrzymiej, jak na 
jeden film, liczbie, pomieszczą 
się zapewne wszyscy ci, którzy 
czują powołanie do filmu i któ 
rych natura w tym kierunku 
właśnie wyposażyła choćby naj 
drobniejszemi walorami. 


A zatem śmiało i z wiarą w 
powodzenie stajemy wszyscy 
do drugiej rozgrywki naszego 
konkursu filmowego. Ci, którzy 
nie nadesłali jeszcze dotychczas 
swoich zdjęć, mają jeszcze może 
ność uczynić to teraz. Trzeba 
się jednak śpieszyć, bo czasu zo 
stało już niewiele, a los uśmiee 
cha się bardzo ponętnie. 


Nr, 36. 


Przy sposobności należy pzd 
kreślić, że wytwórnia „Rex: 
Film", która zaangażuje naszych 
laureatów drugiej serji, wypusz 
cza w najbliższym czasie pierws 
szą tegoroczną komedję z Dym 
szą w roli tytułowej „W/acuś”, 
według scenarjusza Napoleona 
Sądka. Obok Dymszy grają w 
tej komedji: Mieczysława Cwis 
klińska, Jadzia Andrzejewska, 
Władysław Grabowski, Kon: 
rad Tom, Jerzy Marr i inni, a 
doskonałą pieśń reprezentuje 
chór Dana. Prawdopodobnie i 
ten zespół artystyczny będzie 
nagrywał „Dodka na froncie“, 
a więc wiadomość to szczególa 
nie sympatyczna dla naszych 
laureatów. 


P, STĄNSŁAWA L.: Sen jest do 
brą wróżbą, bo zwiastuje rychłą ra: 
dość. 

P. JAN. JĘD. (ul. Szopena): Sy: 
tuacja materjalna bezwzględnie ule: 
gnie zmianie na lepsze w przyszłym 
roku i wtedy dopiero będzie Pan mógł 
poważnie myśleć o swej ukochanej 
Tymczasem radzę skierować cały swój 
wysiłek, aby otrzymać lepszą pracę 
bowiem jest obecnie dobry dla Pana 
czas. Przecież jest Pan przedsiębior: 
czy, szybko się decyduje. Proszę być 
bardziej stałym w życiu i nie zrażać 
się przeciwnościami a wszystko bę: 

zie dobrze. Pozdrowienia. 


mi zrobisz na ręku i rozpłakała 
się. 

— Kiedy to było? 

— To będzie ze dwa tygodz 
nie temu. Jeszcze po jego odej- 
ściu panienka strasznie płakała, 
ze aż się serce krajało. Nie mos 
głam wytrzymać, tak mi jej żal 
było i powiedziałam: Jabym tas 
kiego drania na mordę wylała. 
Panienka uśmiechnęła się przez 
łzy i odpowiedziała: Macie ras 
cję, Agnieszko, będę musiała z 
nim skończyć, bo inaczej z tote 
bami przez niego pójdę. 

— Czy om często przychodził 
do panienki? — pytałem dalej. 

— Prawie co dzień, a czasem 
dwa razy dziennie. 

— A czy pozostawał też na 
noc? * 

— Parę razy, to jakiem rano 
przyszła, to on jeszcze był z pa 
nią w sypialni, a potem jedli ra 
zem Śniadanie. 


— A czy prócz niego jeszcze 
kogoś zastawała pani rano w sy 
pialni? 

— Broń Boże. Panienka była 
bardzo przyzwoita. Za cały 
czas, co u niej byłam, to tylko 
jeden raz, kiedy przyszłam ras 


tlumaczy sny 


„DLA NIEZNAJOMEJ* (pocz. 
Grójec): Znajdzie Pani wierną Oso: 
bę, która roztoczy nad Panią opiekę 
Zycie stanowczo zmieni się na lepsze 
i to w niedługim czasie. Tak to jest 
wina męża, że Pani nie ma dzieci, ale 
narazie proszę zaniechać swego za: 
miaru, a wprowadzić go w czyn, gdy 
w przeciągu najbliższych sześciu mie: 
sięcy marzenie Pani się nie spełni. O 
pieniądze proszę zaskarżyć do Sądu 
Czekają jeszcze nieprzyjemności. Pro: 
szę mi przysłać dokładny swój adres 
(imię nazwisko), datę urodzenia i za: 
mążpójścia. Na kopercie proszę zaz: 
naczyć: „Znaczek załączam“. 


no, to w pokoju na stole stało 
kilka butelek od wina i konia: 
ku i pani siedziała z dwoma pa 
nami przy stole. Ale to byli 
prawdziwi panowie, jak odesz= 
li, to zostawili mi dwadzieścia 
marek. Nie takie łatki, jak ten 
młody. co tylko od panienki 
pieniądze wyciągał, a grosza nis 
gdy nie zostawił. 

— Proszę mi jeszcze powie» 
dzieć, kto w ostatnich dniach 
był jeszcze u panienki? 

— Wczoraj wieczorem był je 
den z tych dwóch panów. Pa: 
nienka poszła z nim do teatru i 
ja pomagałam jej przy ubiera: 
niu. Przed ósmą razem wyszli, 
a ja jeszcze zostałam w mieszka 
niu i pościeliłam łóżko. 

— A jak wyglawal ten pan? 
— zapytałem. U 

— To był prawdziwy pan, 
wprawdzie już niemłody i siwaz 
wy, ale taki elegancki. Do pa: 
nienki to tak słodko i grzecznie 
mówił, nie tak, jak ten lobu 
ziak. 

— Czy panienka miała wczo: 
raj, jak szla do teatru biżutem 
ję na sobie? 


PE ciag jutra. 


"Pe. U. 


TAE SEP RENE | 
Dom schadzek w iokal iązk 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Nowe sensacje w procesie b. posła Wojciechowskiego 


Wczorajszy dzień procesu b. 
posła Woiciechowskiego i b. 
podkom. Dąbrowskiego przy” 
miósł nieco sensacyłnych szcze 
gółów. 

Z zeznań świadków, człon- 
ków związku zawodowego dru 
żyn konduktorskich, gdzie Woj 
ciechowski był prezesem. wyni 
ka, że „pan prezes" na terenie 
związku nietylko załatwiał swo 
je prywatne interesy i afery, 
ale poprostu urządził sobie z lo 
kalu jakiś prywatny dom scha 
dzek. Ogromne pieniądze, któ 
rych źródłem w pierwszym rzę 
dzie były łapówki za wyrabia- 
nie posad, Wojciechowski wy- 
dawał na piiatyki i orgie. Nie- 
jednokrotnie Wojciechowski 
sprowadzał do swego gabinetu 
w związku „wesołe panienki", 
z któremi spędzał długie godzi 
ny, zakrapiane droglemi trun- 
kami. 


Wojciechowskiego  obawiali| Am 


się kolejowcy i tolerowali jego 
wyczyny ponieważ mógł I u- 
miał „sprzątać“ osoby sobie nie 
wygodne. 


| przez dłuższy czas 
zek znosił to, że w jego lokalu 
dochodziło do głośniejszych a“ 
wantur, wszczynanych przez 
ludzi. którzy grubo opłacali się 
Wolciechowskiemu za przyrze 
czoną posadę, a zbyt długo wy- 


JA 


ka tym wszystkim murzy 


Czytajcie 
„Nowego SPORTOWCA" 


Cena 10 groszy 


zwią” Ki 


padało im na spelnienie obietni 
cy czekać, 

Wczoraj został ukończony 
przewód sądowy. Prok. Kor- 
kuć, opierając się na zebranym 
materjale, domagał się surowe 
go ukarania obu oskarżonych. 
W ostatniem słowie osk. Dą- 
browski dowodzi! swej niewin 
ności. Był on rzekomo szanta 
żowany przez Kanłę, który usi 
dłał go w aferę, korzystając z 
tego, że Dąbrowski był winien 
Kani 2.000 zł. 


Dzięki Kami postrada!ł imię, 


stanowisko Í przyszłość, 

— Pan prokurator — mówił 
Dąbrowski — w momencie are 
sztowania pytał mnie, czy mam 
broń. Żałuję, że broni nie mia- 
łem przy sobie: zastrzeliłbym 
się na miejscu. 

Po wygłoszeniu mów obroń- 
czych przez adw. Ettingera I 
Skoczyfńskiego Wojciechowski 
w ostatniem słowie powiędział 
parę słów, których nawet nie 
można było dosłyszeć. 

Wyrok będzie ogłoszony w 
dmu dzisiejszym o godz. 12 
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Posto do zębów 
ODOL -chroni zę- 
3 by przed brzydklem 
4f zabarwieniem, Zę- 
by czyszczone pase 
fa ODOL staja się. 
białe fab perły. 


Ku-Klux-Klan, nalpotężniejsza tajna organizacja 


zginęła marnie i Ameryka odetchnie z ulgą 


Jeszcze przed kilku laty cała 
eryka drżała przed potężną 
tajną organizacją, która terory» 
zowałą i narzucała swą wolę lu: 
dności amerykańskiej. 

Tą organizacja był Ku.Klux: 


an; 

Początki Ku.Klux»Klanu się 
gają jeszcze czasów wojny dor 
mowej w Ameryce. Gdy półno 
cne stany zwyciężyły południo: 
we i zmusiły je do nadania wol 
nosci murzynom, powstała tam 
tajna crgan.zacja, która chciała 
położyć kres równouprawnie: 
niu murzynów. Nowa konstys 
tucja nadawała czynne prawo 


nom, którzy umieli czytać i pis 
sać. Tajna organizacja w niesły 
chany sposób utrudniała mus 


Za obrazę kanclerza Hitlera 


9 miesięcy więzienia 


Wczoraj Sąd Okręgowy wlcja Rządowi R. P. o zaszłych 
Warszawie ogłosił wyrok wiw ustroju państwa niemieckie- 


Sprawie Nauma Abrama Hal- 
bernsztadta, który skazany zo- 
stał na 8 mies. aresztu. 


Sąd Okręgowy: uznał winę za 
udowodnioną, stwierdzając, że 
użycie pod adresem glowy ob- 
cego państwa słów „mit seinem 
Gesindel" zawiera pogardę i 
stanowi obrazę. 


Z treści skreślonych przez 
Halbersztadta wyrazów: „So” 
lange Hitler mit seinem Gesin- 
del auf dem Pferde sitzt" wy- 
nika, że oskarżony zdawał so- 
bie sprawę z tego, że wyrazów 
obelżywych używa pod adre- 
sem osoby, która stoi na czele 
państwa niemieckiego, wobec 
czego obojętnem dla sprawy 
Jest, kiedy nastąpiła notyfika- 


Bezczelny 


Wczoraj ławę oskarżonych w 
Sadzie Okręgowym w Warsza: 
wie zajął Jósletni Stanisław Gru 
dziński, mieszkaniec  Rember: 
towa, oskarżony o usiłowanie 
zgwałcenia ZJletniej Anny Ł. 

Anna Ł. bowracała nad wies 
czorem do domu. Na drodze 
grochowskiej, przechodząc tuż 
koło ogrodu fabrycznego, zosta 
ła napadnięta przez jakiegoś 
mężczyznę, który schwycił ją 
za negi, przerzucił przez parkan 
ogrodu, a następnie sam prze 
skoczył na Aruga stronę. 

Tu, trzymając swą ofiarę za 
usta, by nie mogła krżyczćć, ue 
siłował dokonać gwałtu. Powa 
lona na ziemię i przestraszona 


Anna Ł. niechvbnie stałaby sie 


go zmianach. 

Za okoliczność obciążającą 
Sąd Okręgowy uznał, że obraza 
dotknęła naczelnika państwa, z 
nami sąsiadującego, z którem 
łączą Polskę stosunki przyjaz” 
ne, okoliczności zaś łagodzące 
— poprzednią niekaralność os- 
karżonego, jego wiek oraz stam 
pewnego wzruszenia, wywoła 
nego sytuacją żydów w Niem- 
czech, którą oskarżony wważał 
za niękorzystną, wobec czego 
grożącą oskarżonemu kare zła 
godził do 8 miesięcy aresztu. 

Po ogłoszeniu ustnych moty 
wów wyroku, sędzia Łaszkie- 
wicz złagodził dotychczasowy 
środek zapobiegawczy — dozór 
policji — na zakaz niewydala- 
nia się. 


gwałciciel 


ofiarą zniewolenia, gdyby w o» 
statniej chwili napastnik nie zo 
stał spłoszony przez dwóch prze 
chodniów. Napastnik bowiem 
na ich widok porzucił napół ze 
wrogi ofiarę i zaczął się odda 
ać. 


Młoda dziewczyna, poczuw» 
szy się wolną, poszła w ślad za 
swym _dręczycielem, ukryta 
przed jego wzrokiem. Spotkaw 
szy po dródze policjanta, wska» 
zala mu napastnika, którym po 
aresztowaniu okazal się Stanisz 
ław Grudziński, 


Po przeprowadzeniu rozpraa 
wy przy drzwiach zamkniętych 
sąd skazał Grudzińskiego na 8 
miesiecy więzienia. 


rzynom ksztaicenie się. A gdy 
już jakiś murzyn nauczył się 
czytać, to też nie szedł w dniu 
wyborów głosować.  Groziła 
mu bowiem śmierć, Członkos 
wie Ku.Klux:Klanu porywali 
go z przed lokalu wyborczego, 
uprowadzali na pustkowie i tam 
katowali do ustraty przytom= 
ności, iub też wyciągali wys 
kształconych murzynów nocą z 
łóżka, smarowali smołą, tarzali 
w pierzu i następnie gnali ich bi 
czem po ulicach miasta. 

Wreszcie teror KusKlux»Kla 
nu dał odpowiednie rezultaty. 
Murzyni nie brali udziału w wy 
borach i bali się przebywać w 
towarzystwie białych, nawet w 
pociągu zajmowali specjalne 
przedziały, gdzie nie było bias 
tych. W ten sposób Ku-Klux: 
Klan uczynił z murzynów oby: 
wateli drugiej kategorji. Na tem 
skończyła się rola terorystyczs 
nej organizacji i z biegiem czasu 
rozpadła się ona. 

Dopiero po wielu latach wę: 
drownemu kaznodziei Simsos 
nowi przyszło na myśl powo: 
łać do życia KuKluxKlan. Za: 
pomocą tej tajnej organizacji 
chciał on osiągnąć władzę i bos 
gactwo. A czasy były ku temu 
bardzo odpowiednie. Stany Zje 
dnoczone postanowiły bowiem 
wziąć udział w wojnie świato: 
wej. Należało więc wzbudzić 
zapał u ludności i wzniecić nie 
nawiść do wroga. To też Sims 
mons otrzymał pozwolenie na 
otwarcie takiej organizacji, któ 
raby potrafiła utrzymać ludność 
w zapale wojennym, 

I KuKluxKlan rozpoczął 
działać. Przedewszystkiem 
wszczął walkę z tem wszyst» 
kiem, co nie było stuprocentos 
wo amerykańskie. I ta walka 
zjednywała mu coraz więcej 
zwolenników. Poza tem ludność 
nęciły tajemnicze zwyczaje ore 
ganizacji. Zebrania odbywały 
się najczęściej nocą, członkowie 
klanu, zjawiali się w bi 
płaszczach, głowy mieli nakrye 
te kapturami, w których były 
tylko dwa wycięcia na oczy. 
Na miejscu zebrania, które zaw 
sze się odbywało na wolnem po 
wietrzu, wznoszono krzyż i oś: 
wietlano go. Dzięki temu cała 
ta ceremonja miała nosić charak 
ter religijny. Naczelnik organis 
zacji nazywał się „królewskim 
czarnoksiężnikiem", a kierow» 
nik okręgowej organizacji „wiel 
kim smokiem“. 

Za czasów następcy Simmon: 
sa, adwokata Gransa, KużKlux= 
Klan przeżywał okres swego 
największego rożkwitu. W es 
wym okresie organizacja liczy” 
ła setki tysięcy członków, Jej 


naczelnem hasłem była walka 
przeciwko emigrantom s żydom 
i katolikom. Poza tem KusKlux 
Klan dążył do objęcia władzy 
nad całą Ameryką. Chcąc osią: 
gnąć ten cel, organizacja zaczęła 
uprawiać okrutny teror, Polis 
tycznych przeciwników, szcze: 
gólnie w małych miasteczkach, 
wyciągano nocą z mieszkań i 
oddawano pod „sąd organiza: 
zacji'] Teroryści prawie zaw: 
sze potrafili ujść bezkarnie. 
Przedewszystkiem dlatego, że 
napastowani nie śmieli skarżyć 
się na Ku: Klux-Klan; wiedzie: 
li, co ich zato czeka. Powtóre 
gdyby nawet ktoś odważył się 
wnieść skargę do władz, spra 
wa poszłaby w zapomnienie, 
gdyż wśród członków organi: 
zacji znajdowali się wyżsi dos 
stojnicy państwowi. „Bracia“ 
Ku-Klux-Klanu uważali się za 
państwowy urząd moralności 
publicznej. I gdy ktoś stał im na 
zawadzie oskarżali go o wykro 
czenie przeciw moralności pu» 
blicznej i wymierzali mu odpoe 
wiednią karę. W ten sposób te 
roryzowali oni całą Amerykę i 
nikt nie śmiał wypowiedzieć im 
otwartej wojny. 

Ta potężna organizacja rozs 
wijałaby się i nadal pomyślnie, 
gdyby Evans nie był chciwy 
władzy. Chciał on również nar 
rzucić swą władzę większym 
miastom w enych. 
wyruszył więc osobiście do No 
wego Jorku, by tam założyć file 
ję Ku.Klux-Klanu. W tem wiel 

iem międzynarodowem mieś 
cie jego hasła nie mogły znae 
leźć uznania i ry go tam 
znienawidzono. Tłum napadł 
nawet na hotel, w którym Evans 


zamieszkał, i „królewski czarno 
księżnik' ledwo uszedł z ży: 
ciem. Gdy po kilku tygodniach 
zorganizował propagandowy 
wiec w małem miasteczku stanu 
New s Jersey, ludność napadła 
na jego zwolenników i ten czło 
wiek, przed którym drzała cała 
Ameryka, musiał ratować się us 
cieczką. Następny cios spotkał 
KuKluxKlan wpoblizu Nowe: 
go e Jorku, gdzie odbywało się 
nocne posiedzenie „bractwa“, 
Również i tu tłum rozpędził na 
cztery wiatry członków tajnej 
organizacji. Od tej chwili wła” 
dze Stanów północnych zabros 
niły Evansowi uprawiania swej 
działalności na terenie tych star 
nów: 

To była pierwsza porażka Ku 
Klux:Klanu. Do jego zupełne” 
go rozbicia przyczynił się pros 
ces, wytoczony jednemu z „wiel 
kich smoków“ Stepnensonowi. 
Oskarżono go o napady rabun: 
-kowe i skazano go na 4 lata wię 
zienia. Podczas procesu wysz» 
ło najaw, że w organizacji panus 
je korupcja i że uprawia się 
tam niesłychany teror. To wszy 
stko tak oburzyło opinję publi» 
czną, że władze widziały się zmu 
szone wytoczyć proces naiwys 
bitniejszym członkom Ku.Klux 
Klanu, którzy powędrowali do 
więzienia, To był ostateczny 
cios. Tu przed niedawnym jesz 
cze czasem potężna organizacją 
zaczęła się powoli rozpadać. 
Pieniądze napływały w coraz 
mniejszych ilościach, dostojnie 
cy państwowi wycofali się z sze 
regów organizacji i Ku.Kluxe 
Klan znikł z powierzchni ziemi, 
a oswobodzona z teroru Ame: 


ryka odetchnęła z ulgą. 


Zwolniony z pracy majster 


skarży swych oskarżycieli 


Wczoraj w Sądzie Grodzkim 
Oddz. 18 w Warszawie odbys 
ła się ciekawa sprawa z 
nia 4 pracowników Państwo 

ch Zakładów Inżynierji: O: 
lidniaka, Adamusa, Gilowskie- 
go i Marzęckiego. 


W roli oskarżyciela wystąpił 
zwolniony majster tychże zas 
kładów Teofil Nowak, który u: 
waża, że zwolnienie go nastąpi: 
ło wskutek napisania przez o» 
skarżonych listu de p. wicemi- 
nistra Spraw Wojskowych gen. 
Sławoj + Składkowskiego oraz 
do dyrekcji P. Z. Inż. 


W pismach tych oskarżeni ta 
wiadamiali, że Nowak w sżeze: 
gólnie przykry odnosi 


się do nich, jako do legjoni: 
stów, a poza tem na róznych 
wiecach i zgromadzeniach wy» 
głasza przemówienia antyrządo 
wa ł antypaństwowe. Jako maj: 
ster zaś działa na szkodę P. Z. 
Inż. 

Treścią tych zarzutów No» 
wak czuje się dotknięty, gdyż 
są one nieprawdziwe i ņa oko» 
liczność, ze jego stosunek do 
państwowości jest jak najlojnal: 
niejszy, powołał 10 świadków. 

Do rozpoznania sprawy jed» 
nak nie doszło, gdyz okazało 
się, że Min. Spraw Wojsko: 
wych nie nadesłało pisma oskar 
zonych, a poza tem sprawa ules 
ga rozpatrzeniu przez inny ode 


dzial Sadu Grodzkiego. 


Sr.. 


Hrabia Wandycz wziął jedną z buteleczek, pos 
danych mu przez hrabiego Forowskiego i... zawahał 
się... 


Kazimierz spojrzał na niego z pogardą i zapytał: 


— Czyżby hrabia był tchórzem? 

— Nie — odparł hrabia Stefan — ale przed 
Śmiercią chciałbym zadać hrabiemu pewne pytanie. 

— Proszę, słucham. 

— Jest, jak wiadomo, dziecko... 

— Jakie dziecko? — krzyknął hrabia Kazimierz, 
poczem jakby się domyślając, dodał — aha, pewno 
to dziecko grzechu i zbrodni? Więc cóż z tem dziece 
kiem? 

— Chciałbym... skoro mam umrzeć... — jęknął 
hrabia Stefan. 

Kazimierz, gorączkując się i niecierpliwiąc, nie 
mógł się doczekać i pytał nerwowo: 

— Więc co? Zapewnić mu byt? Zostawić mu 
coś? 

— Tak... — wyszeptał wstydhwie Wandycz. 

— O to niech hrabiego głowa mie boli — od: 
rzekł energicznie Kazimierz — dziecku temu nic nie 
potrzeba. To moje dziecko, skoro nosi moje nazwie 
sko i mój tytuł. Będzie wychowane, jak przystoi 
potomkowi sławnego rodu Forowskich. 

=» Być może.. ale nie zazna ciepła rodzinnego... 
miłości rodzicielskiej... 

— I co gorsza — wtrąciła hrabina Mira ze łza: 
mi w oczach -— może jesączę będzie wychowane w 
nienawiści do własnej rodzonej matki... 

Nato hrabia Kazimierz odpowiedział z oziębłym 
grymasem: 

— Gdy dziecko dorośnie, samo będzie wiedzia» 
ło, kogo ma kochać, a kogo nienawidzieć. 

Hrabina Mira jęknęła i zawołała, łkając żałośnie: 

— Jakże będzie mogło wiedzieć dokładnie, sko» 
ro matki nigdy nie ujrzyl... O, ja nieszczęśliwal... 
Jakże można mnie skazać na wieczną rozłąkę z mo» 
iem dzieckiem?! Czyż to nie szczyt okrucieństwa 
odrywać dziecko od matki? Och, jakaż ciężka kara 
za grzech, którego nie popełniłam! 

— Niestety — wtrącił hrąbia Wandycz — to 
mnie.. mnie jedynie hrabina zawdzięcza wszystkie 
swoje cierpienia, 


owoc 


Tragiczne dzieie, 


Doktorowa wytężyła słuch z całej siły... W resz. 
cie szepnęła: 

— Już nic nie słyszę... Chociaż teraz owszem, 
słyszę coś... jakieś kroki. Ktoś wchodzi... O, nawet 
sporo osób... Ale dziwne, że nie słyszę już śpie- 
wów... 

Nagle krzyknęła wniebogłosy... 

Usłyszała bowiem znów głos księdza i chóru. 
Ale słychać to było już nie z drogi, lecz z samego 
damu. 

Najwyraźniej odróżniała 
L~nnu za umarłych. Krzyknęła: 

— O, Boże... Boze!!! Co się tu stało? 

Chciała zerwać się z łóżka, pobiec da okna, 
zpojrzeć.. Zapytała, wołając, pełna niepokoju: 

— Któż to umarł? Któż umarł? 

Tymczasem czterech włościan juz wynosiło na 
swych barkach trumnę. 

Towarzyszyły im znów pien'a żałobne, tęskne 
i jakbv przygaszone. Poczem ginęły woddali. 

Rymkiewiczowa, śmiertelnie przerazona, krzy» 
czała rozdziera*acym głosem, półżrwa ze strachu: 

— Lili... Lileczkal... 

Słysząc rozpaczliwy zew matki, Lili pobiegła do 
niej natvchmiast, zapominając, że jest w zalobie. 

Padła w objęcia matki, oplatając ją ramionami, 
ściskając i okrywając  pocałunkami.  Szeptala 
przytem: > 

— Mamusiu... Mamuśku... 


Doktorowa, cała drżąc z przejęcia, pytałat 


wszystkie słowa 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


KED 


— Ale hrabiemu również zawdzieczam. że mam 
syna — odparła Mira. 

Słysząc to, hrabia Kazimierz wydał głwehy por 
mruk. 

— Dość już tych rozmówek — zawołał po 
chwili i zdecydowanym ruchem podniósł do ust 
buteleczkę, wypijając jednym haustem całą jej zas 
wartość. 

Poczem zwracając się do Stefana, krzyknął: 

— No, teraz już chyba wreszcie hrabia będzie 
musiał wychylić do dna swoją buteleczkę, o ile nie 
mam do czynienia z najnikczemniejszym tchórzem! 

Hrabia Stefan nie odpowiedział na to słowem, 
lecz czynem. Milcząc, połknął cały płyn z buteleczki. 

W tej samej chwili hrabina Mira padła zemdlo: 
na. Widząc to, hrabia Kazimierz ryknął przeraźliwie: 

— Przekleństwo!!! Ona kocha jego.. jego!!! 


— | | ||| | = | = . = — 


Minęły długie miesiące, zanim hrabina Forow: 
ska, tknięta ostrem zapaleniem mózgu, odzyskała 
cąłkowicie zdrowie, przytomność umysłu i świado» 
mość tego, co się dookoła dzieje. 

Nawet, gdy już była trochę zdrowsza, jeszcze 
miała umysł nieco zamącony i nie zdawała sobie 
sprawy ze smutnej rzeczywistości. Nie pamiętała 
mic. Nie była właściwie człowiekiem, lecz jedynie 
żywą rzeczą, która je, pije, ale nie myśli. | 

Chodziła po salach zamkowych, nie umiejąc 
sobie znależć miejsca, jakby wszędzie się źle czuła. 
Pobladia i zmizerniała, ale nie zbrzydła. Frzeciwnie, 
uroda jej jakby wysubtelniała. 

Mijało to nie bez wrażenia na jej mężu. Jakby 
zakochał się w niej na nowo. Nawet coraz rzadziej 
wymykał się z domu. 

Hrabina Mira wszakże nie dostrzegała tej zmia: 
ny w zachowaniu się męża. Spoglądała na niego, jak 
na całe otoczenie obojętnem spojrzeniem bez wyrazu, 
świadczącem, ze w jej mózgu nic się nie dzieje. 

Hrabia Kazimierz zastanawiał się nieraz nad 
tem. co będzie dalej. Przypominał sobie, że za daw 
nych czasów, ilekroć tarzając się u jego nóg, błagała 
go o przebaczenie, odpowiadał zawsze: 

— Póki tamten żyje... nigdy... 

Ale tamten teraz już umarł... Tak przynajmniej 


— Lilusiu.. dziecinko... Ojciec... umarł? 

— Ach... — jęknęła żałośnie... 

I oto stała się rzecz straszna... 

Oczy doktorowej Rymkiewiczowej nagle jak: 
by przygasły.. i zamknęły się... Wargi pobladły... 
Głowa jej opadła na poduszki... 

Była taka blada, ze jej mąż w trumnie w tej 
chwili chyba też już nie mógł być bardziej blady. 

Lili spodziewała się tega. 

To też uczyniła wszystko możliwe, aby nie dos 
puścić do zgubnych skutków tego wrażenia. 

Z całym spokojem i zimną krwią krzątała się 
dokoła chorej matki. 

Przerwała swe zabiegi tylko na małą chwilkę, 
aby klęknąć, złożyć ręce do modlitwy i rzec z głęr 
bokim westchnieniem: 

— O, Boże, Boże... Ty, coś tyle zesłał już na 
mnie nieszczęść, oszczędź mi przynąjmniei tego... 
Nie zabieraj mi matki. 

I rzeczywiście po kilku chwilach daktorowa 
Rymkiewiczowa jakby odzyskała przytomność. Jej 
oczy, przed chwilą jeszcze szkliste i przygaszone, 
jakby się już nieco ożywiły.. Wargi zlekka zabarwi» 
ły się na czerwono. 

Poznała córkę... Szepnęła cichutko, 
teńko, ze Lili ledwo dosłyszała je; szept: 

= — Dlaczego ukrywališc przede mną, że był 
chory? 

— Kiedy... nie był właściwie wcale chory, mas 
musiu... Umarł niemal nagiz.» 


tak cichue 


MIŁOŚC 
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należało sądzić z tego, że nigdy więcej nie powrócił 
do swego pałacu w Wandyszczach, opuszczonego 
obecnie przez wszystkich. 

Pałac został opieczętowany przez władze. Zagi: 
niony hrabia W/andycz został uznany za zimarłego 
i wkrótce już miano otworzyć postępowanie spada 
kowe po nim. 

Dla wszystkich więc hrabia Wandycz zmarł w 
nieznanych okolicznościach, a dla hrabiego Forowe 
skiego — nawet w znanych. Skoro bowiem hrabia 
Kazimierz żył, więc hrabia Stefan musiał umrzeć, bo 
jedna z buteleczek zawierała śmiertelny jad... 

Kazimierz mógł więc teraz spokojnie przebae 
czyć żonie. Powstało wszakże pytanie, czy ona zt? 
chce przyjąć to przebaczenie? 

Jeden lęk opanował teraz tylko jeszcze duszę 
hrabiego Kazimierza: czy przypadkiem Mira nie 
zakochała się w swym gwałcicielu? 

Przypominał sobie bowiem z przerażeniem, że 
przecież tamtemu przebaczyła i zemdlała na widok, 
gdy on, nie mąż, wychylił buteleczkę ze zgubnym 
płynem. 

Tak czy inaczej, owo dziecko, płód zbrodni, 
tworzyło więź nierozerwalną między Mirą a zmare 
lym. 

Czekał więc z niecierpliwością aż żona odzy» 
ska pełnię rozumu, by móc wtedy nareszcie odpo: 
wiedzieć o losach swego szczęścia, a nawet życia. 

W/iedział już dobrze, że hrabina padła ofiarą 
zasadzki w wyniku głupiego zakładu i w całej spra» 
wie doprawdy nie było jej winy najmniejszej. Nie 
miał jej ostatecznie za złe już i tego, że przebaczyła 
sprawcy ohydnej zbrodni, skoro był ojcem jej 
dziecka. 

Ale właśnie dlatego ze istniało to dziecko, ży: 
wy dowód zbrodni i pohańbienia, postanowił hrabia 
Kazimierz zażądać od żony, aby wyparła się tego 
dzięcka, zapomniała o jego istnieniu. więcej nawet— 
aby żywiła dla tego dziecka taką samą nienawiść, jak 
ən sam, taki sam wstręt i odrazę. 

Czy to się uda hrabiemu Kazimierzowi? Sam 
© tèm mocno wątpił. Ale jednak zdecydował się 
ostatecznie, że jedymie za tę cenę będzie mógł nadal 
kochać swoją żonę i tak postawi sprawę, gdy Mira 

odzyska już pełnię rozumu. Dalszy ciąg jutro. 


GRZECHU 


Które wstrząsnęły całym światem 


Doktorowa na chwilę umilkia... Nie odpowia 
dała już na słowa córki. 

Widać było na jej obliczu jakby skupiony wy» 
siłek odtworzenia sobie w wyobraźni rysów twarzy 
zmarłego męża, od którego rzadko kiedy zaznała 
coś poza najzupełniejszą obojętnością. 

Wtem nagle rysy jci oblicza skurczyły się w 
grymasie jakby ogromnego bólu. Oczy zwligotnia: 
ły.. Szloch wykrzywił usta... 

I oto łzy, łzy rzęsiste, trysnęły nagle z jej oczu 
strumieniem, długo powstrzymywanym.  Spływały 
po jej bladych policzkach i zwilżały obficie po: 
duszkę... 

Lili przytuliła się do matki, calując ją czule.. 
Każdą łzę starała się zcałować z jej wymizcrowanej 
twarzy. 

Doktorowa szepnęła: 

— Idź, dziecinko, idź do vica... Nie zostawiaj 
go samego w ostatniej chwili pobytu na ziemi, jak 
on nąs zawsze zostawiał same... Idź do kościoła, cós 
reńko... idź i módl się za spokój duszy twego ojca... 

— Ależ, mamusiu... ja cię przecież nie mogę zo» 
stawiać tak bez opieki... teraz zwłaszcza... Boję się... 
,, — Nic się nie bój, Liluśiu... Idź śmiało... Wolę, 
żebyś poszła... Idź... To twój obowiazek.. 

Usłuchała matki. Poszła. Ale przed wyjściem 
ucałowała ją jeszcze bardzo gorąco i wpatrywała się 
przenikliwie w jej oczy, jak gdyby przeczuwała, że 
już ich nigdy więcej nie ujrzy... 

Dalszy ciąg jutro. 
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WIADOMOSCI 


Louis nokautuje Baera w 4-ej rundzie 


Już w pierwszej i w drugiej|czynił go niezdolnym do dal- 
wt .ług czasu europejskiego, odjlepszym bokserem był Louis.|szej walki, 

który walczył szybciej i celniej. 
Pod koniec drugiej rundy Baer 
obficie krwawił z nosa i z roz- 
ciętej nad osiem skóry. W trze 
świata 
poszedł dwukrotnie na deski do 
9 i do 4-ch. Na początku czwar 
ruudy Baer otrzymał w 
szczękę potężny cios, który u- 


W nocy z wtorku na Środę, 


był sią w New Yorku sensacyj- 
pomiędzy 
Maxem Baerem a murzynem 


ny mecz bokserski 


Joe Louis, w wadze ciężkiej, 


Mecz zakończył się sensacyi 
nem zwycięstwem murzyna. któ 


ry znokautował b. mistrza Św 
ta w czwartej rundzie. 
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imi „wytiędają ... 


Celem częściowego odwróce* 
nia uwagi społeczeństwa pol- 
skiego od uroczystości ku czeł 
Żwirki f Wigury, czeskie wła- 
dze piłki nożnej wyznaczyły na 
niedzielę dn. 22 września teť“ 
min dorocznych derby footbal- 
lowych, mecz Polacy — Czesl 
w Orłowej. 

Polskie kluby sportowe od- 
mówiły udziału w tem spotka" 
niu ze względu na powagę tego 
dnia śląskiego smutku i mecz 
się nie odbył, W odwecie za to, 
czeski związek piłki nożnej zdy 
skwalifikował  pierwszorzędny 
klub polski „Polonię* na sześć 
miesięcy. nałożył na niego ka- 
rę 1500 koron, a inne kluby 
sportowe ukarał wysokiemi ka- 
rami pieniężnemi. 


Zazpaczyć należy że „Polon 
ja“ była poważnym kandyda* 
tem do zdobycia mistrzostwa, a 
skutkiem dyskwalifikacji czes- 
kie kluby konkurencyjne odnie 
są „zwycięstwa“ walkowerem 


Dobre wyniki polskich 
strzelców w Rzymie 


Na strzeleckich mistrzostwach świa! 
ta w Rzymie w konkurencjach zespo: 
łowych w strzelaniu z wojskowego ka 
abinu włoskiego na 300 m. ekipa pole 
ska osiągnęła 1951 pkt. przed Francją 
— 1910 pkt., Norwegją 1906 pkt. i Fin 
landją — 1891 pkt. Jakie miejsce zaj 
mą w ogólnej klasyfikacji Policy — 
nie jest jeszcze wiadome, gdyż “© & 
grzy, Włosi i Szwajcarzy nic ul. ńczy 
li jeszcze strzelania. 


| Z ekipy polskiej najlepszy wynil. in. 
|gopidualny uzyskał Ruiecki 413 pkt. 
2) Wrzosek — 403,3 pki., 2) ou..ick 
— 389,4 pkt. 4) Matusiak — 3% pit 
5) Wąsowicz -- 361 pkt. 


W konkurencjach  indywidualnyct 
Wrzosek w strzelaniu z ko:ahinu wo; 
skowego prowadzi zarówno w pozy 
cji le o (158 pkt.), jak 1 klęczące; 
142 pkt.). 


| Raid narciarski dla uczczenia 
pamięci Marszałka Piśsudakie59 


Komisja narciarska Nizinuego pizy 
Polskim Związku Narciarskiu: SO 
ła się do Wileńskiego Okręgowego 
Związku Narciarskiego z pronozycj: 
zorganizowania rok TOczIut lmuu aar 
ciarskiego na trasie Wiłno — Zułów— 
Wilno dla uczczenia pamięci Pierw. 
szego Marszałka Polski, jJu-u Pil 
sudskiego. . 


Wyścig rozegrany zostanie zarów. 
no w konkurencji drużynowej, jak . 
indywidualnej. Mają w nim wziąć u. 
dział najlepsi narciarze z całej Po'ski 


polskie, jedna niemiecka w konkursie 
i ge emieckie poza konkursem. 
tatecznie wyścig wygrała parz 
niemiecka Wiemmer — Lep ich” w 
czasie 2:18:57,6 zdobywając 61 punk. 
tów. Drugie miejsce zdobyła para po. 


— Napierała 
polsko-amerykański klub 


Istniejący w New Yorku polsko s a: 
merykański klub sportowy założony 
został w r. 1928 przez grupę młodzie: 
ży polskiej, która BAA postawić nc 
wą placówkę na dość wysokim pozio: 
mie i za jej pośrednictwem szerzyć 
idee sportu w polskiem wychodźtwie 


W pierwszym roku drużyna PAKS 
przegrała wszystkie mecze ligowe. W 


Prasa amerykańska stwier- 
|dza. że żaden z dotychczaso- 
wych meczów nie miał tak 
szybkiego i tak okrutnego prze 
biegu. 


Na trzy godziny przed me- 
czem Joe Louis ożenił się z czar 
ną stenografką Marvą Trotter 


Kolarze niemieccy wygrali wyścig na Dynasach 


W środę wieczorem odbył się na 
D.nasach w Warszawie bardzo cieka 
wy międzynarodowy wyścig amerykań 
ski parami na 100 km. Udział w wy: 
ścigu wzięły trzy pary niemieckie i 7 
par polskich. 

Walka rozpoczęła się z miejsca a 
takiem kolarzy niemieckich, którzy sta 
rają się za wszelką cenę  zdystanso: 
wac Polaków. Jednak wszelkie próby 
ucięczki są przez Polaków likwidows 


ne. 
W pierwszych trzech finiszach try. 


umfują Popończyk i Olecki, zdobywe| Meyer — Hauswałd i Ruland -- 
jac po 6 pkt. i osiągając na 20 km ; Böhm. 
czas 28:00,4. Po przerwie deszczowej pary, któr 


przed przerwą wycofały się zostały dc 
puszczone do kontynuowania wyści 
gu poza konkursem. Mimo śliskiege 
toru, zawodnicy jada w tempie do- 
Przed szóstym finiszem zaczal pa Ibrem, o czem świadczy fakt, że po 6f 
dać deszcz, który po tmis'u przeszed zm. czas wynosił 1:24:02,2. 
w ulewę. Wyścig zoslal przerwany | Najlepszą parą okazała się para nie 
dopiero po godzinnej przerwie zosta | miecka Wiemmer —- Leppich która 
wznowiony. Po 50 km. wycełały 


wysunęła się zdecydowanie na czoło 
dwie pary niemieckie, a mianowici« |Po 75 klm. na torze pozostały 4 pary 


W czwartym piątym i szóstym fi 
niszu tryumfowała para niemiccke 
Wiemmer — Leppich. 


Si 


drugim roku swego istnienia drużyna 
polska zdołała już uzyskać pewne 
sukcesy sportowe, mimo wyrastają 
cych przed nią trudności organiza 
cyjnych. 

Obecnie PAKS posiada w New Yo; 
ku własny stadjon piłkarski z trybu 
nami na 3000 osób. Grają w nim 
drużyny piłki nożnej, przytem druży 
ny te .igurują dziś na liście czołowych 
drużyn ligi amerykańskiej. Drużyny 
te rozgrywają mecze reprezentacyjne 
które są prawdziwem świętem dla Pc 
lonji. PAKS jest dzisiai znana i sza. 


> 
z 


tów przed parą Targoński — Starzyń 
4 8 ) w. a iż Olecki 
( ażeń w tyle ka — 
Włodarczyk (o 10 okr. w tyle). f 
Drużynowo wyścig wygrali Polacy 
Wyścig zgromadził na asach daw 
no niewidziane tłumy publiczności. 


sportowy w New - Yorku 


nowaną Organizacją w naszem w 
chodźtwie. 4 


Następujące dane cyfrowe świadcz: 
o dorobku PAKS: stworzył on pierw 
szą polską drużynę piłki nożnej w 
Stanach Zjednoczonych. W okresie 
swego istnienia rozegrał przeszło 400 
meczów piłkarskich. Drużyna PAKS 
rozegrała w Ameryce pierwszy inec: 
z drużyną z Polski Gdynia — Ame. 
ryka. PAKS zainicjował rozgrywki c 
mistrzostwo Stanów Wschodnich « 
puhar przechodni generalnego konst 
ła R. P. w New Yorku dr. H. Mar- 
chlewskiego. 


iriandja bie An$e s 

W środę reprezentu: a odkarska Lie 
g irlandzkiej pokonała reprezentację 
Ligi angielskiej 2:1 (LI. 


